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Uroczyste otwarcie Powsz. Wyst. Kraj. w Poznaniu 


Otwarcia dokonał p. Prezydent w otoczeniu Rządu, korpusu dyplomatycznego 
i tłumów publiczności 


POZNAN, 16. 5. (Tel. wł.) — Na u- 
ficach miasta panuje od wczesnego ranka 
ruch niebywały. 

Zjazd ze wszystkich Polski 
ogromny. 

Tłumy ludzi, nieprzerwane sznury po- 
jazdów i samochodów ciągną w stronę 
placu wystawowego. 

Wszystkie budynki wystawowe toną 
w powodzi chorągwi i zieleni. 

Na zamku powiewa chorągiew Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. 

W hallu budynku reprezentacyjnego 
zgromadzeni członkowie Rządu, posłowie 
zagraniczni i przedstawiciele władz PWK. 


Przyjazd p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej 


¿O godz. 10 min. 15 zbliża się od 
strony Zamku wśród dźwięku fanfar po- 
jazd p. Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Wśród entuzjastycznych okrzyków ol- 
brzymich tłumów, pojazd zatrzymuje się 
przed westibulem reprezentacyjnego gma- 
chu Wystawy. 

P. Prezydent wśród dźwięku Hymnu 
Narodowego wchodzi do sali reprezen- 
tacyjnej. 

ala honorowa w pawilonie reprezen- 
tacyjnym przedstawia wspaniały obraz. 

Pod gigantycznemi organami wysta- 
wiono podjum dla p. Prezydenta Rzeczy- 
Noli i członków Rządu. Na stropie 

ali zapłonęło 28 lamp elektrycznych. 
Wzdłuż sali ułożono niebieski dodali. 
Wokoło organów gromadzi się orkiestra 
i chór. 

W drzwiach westibulu witają dostoj- 
nych gości dyrektor wystawy Wachowiak 
i komisarz Rządu min. Bertoni. Olbrzymia 
sala wypełnia się do ostatniego miejsca. 
Nastrój niezwykle uroczysty. 

W chwili wejścia p. Prezydenta czte- 
cej trębacze w pawilonie i poza pawilo- 
nem wykonali hejnał. 

Orkiestra gra Hymn. P. Prezydent 
zajmuje miejsce na podwyższeniu. 

Następnie „Lutnia“ wita p. Prezyden- 
ta uroczystą kantatą. 


stron 


Przemówienie 
prez. m. Poznania 


Pierwszy przemawia prezydent 
Poznania, p. Cyryl Ratajski, witając p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, członków 
Rządu, dygnitarzy duchownych i cywil- 
nych oraz członków korpusu dyploma- 
tycznego z nuncjuszem papieskim Msgr, 
Marmaggim na czele. 

Wystawa — mówi p. Ratajski — 
stanowi żywe odbicie h iier Polski, 
okazuje, czem jesteśmy i czem potrafimy 
być. Urządzenie takiej wystawy: było 
nożliwe jedynie dzięki zbiorowemu wy- 
iiłkowi całego narodu, dzięki wytężonej 
bracy wszystkich stanów. 


m. 


Przemówienie 
dyrektora Wachowiaka 
Naczelny dyr. P. W. K. Wachowiak, 


oki pokgółce historię powstania 
ystawy, dając szereg szczegółów, obra- 


zujących ogrom pracy, która w swym 
wyniku stworzyła wielkie dzieło. 

— Zorganizowanie P. W. K. było mo- 
żliwe — mówi p. Wachowiak — dzięki 
wspólnemu  wysiłkowi społeczeństwa i 
Rządu. 

Wystawa ta jest dokumentem histo- 
rycznym, że Polska pod względem poli- 
tycznym, kulturalnym i gospodarczym jest 
jednym wspólnym tworem, dowodzi, że 
nie ustępujemy innym narodom w wysił- 
ku pracy. 

Gdyby nie stała nad nami stała opie- 
ka p. Prezydenta, nie moglibyśmy wielo- 


krotnie przeryciężyć trudności, które się 
rzed nami piętrzyły. 

j Oby P. W K. A dokumentem speł- 
nionego obowiązku wobec przeszłych i 
przyszłych pokoleń, oby współczesnym 
pokazała, iż Polska to Wielka Rzecz — 
stworzona wielką pracą i mozołem Ojcom 
na chwałę, braciom na otuchę — zakoń- 
czył swe przemówienie dr. Wachowiak. 


Odpowiedź p. Prezydenta 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej, na 
mowę generalnego dyrektora, dr. Wacho- 
wiaka odpowiedział między innemi, że na 
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Widok na tereny wschodnie PWK., z pawilonem przemysłu naftowe 
kiego przemysłu, w której odbyło się otwarcie Wystawy, 


go i halą cięż- 


apel inicjatorów PWK. odpowiedział cały 
naród, wszystkie narody i stany, niosąc 
na PWK. wszystko, co Polska miała naj: 
lepszego. Niech stanie się ona dla mło 
dego pokolenia szkołą poszanowania pra 
cy, nie wskazuje, co wspólny wysiłek nap 
rodu potrafi stworzyć. Nie jest to przy” 
padek, że Poznań właśnie wybrano na 
miejsce dla PWK. Od najdawniejszych 
czasów ziemia ta przodowała w twórczej 
pracy Państwa, w okresie niewoli harto- 


"wała duszę narodu i charaktery, wresźcie 


samorzutnie zrzuciła z siebie jarzmo nie- 
woli, a dziś, po 10 latach, stała się sercem 
Polski. 


Następnie Pan Prezydent podnosi wie? 
kie zasługi szczególnie p. prezydenta mia» 
sta Poznania, Ratajskiego, który niejed- 
ną bezsenną noc spędził w pracy nad jej 
organizacją, i jej świetnemu organizato 
rowi, dr. Wachowiakowi. 


— Otwierając Powszechną Wystawę 
Krajową składam jej twórcom, prezyden: 
towi Ratajskiemu i p. dr. Wachowiakowi 
wyrazy uznania i podziękę za to wielkie 
dzieło. Najserdeczniej życzę, aby spełni. 
ła ona wszystkie ich oczekiwania i była 
prawdziwym wielkim przeglądem dorol 
ku gospodarstwa i kultury Narodu oras 
symbolem Jego zjednoczenia. 44 


nE 

Po przemówieniu P Prezydenta zk 
wała się burza oklasków i okrzyków na 
cześć Dostojnego Gościa PWK, i jej or- 
ganizatorów, Orkiestra wśród podnios 
łego nastroju obecnych odegrała hymn 
narodowy. 


ya 
FA 


(Dokończenie na str. 2-ej). | 


Dantejskie sceny w szpitalu 


Dziesiątki chorych wśród morza ognia. Kto nie spłonął — 
zginął od trujących gazów 


Na pogorzelisku zostało 100 trupów i 360 rannych 


NOWY JORK 16. 5. — Jak obecnie 
zdołano ustalić eksplozja w Cleveland o 
której donosiło wczorajsze „Hasło? wy- 
darzyła się w tej części szpitala, w któ- 
rej znajdowały się taśmy. filmowe dla 
zdjęć rentgenowskich. 


W szpitalu znajdowało się 150 osób, 
w czem 120 chorych. Wśród pacjentów 
zapanowała niesłychana panika. Lżej cho- 
rzy szukali ratunku, wyskakując z okien 
szpitala, natomiast ciężko chorzy znaleźli 
śmierć w płomieniach lub zatruci zostali 
gazami. 

W na'okropniejszem położeniu znajdo- 
wała się grupa 14 osób lekarzy, pacjen- 
tów i dozorców, którzy schronili się na 


dach szpitalny. Straż pożarna mimo wie- 
lokrotnych prób przez dłuższy czas nie 
mogła dostać się na dach. Dopiero po- 
kilku godzinach udało się wyratować nie- 
szczęśliwych z tej sytuacji. 

W akcji ratowniczej wyróżnił się r: 
cjalnie szofer przejeżdżającego samocho- 
du ciężarowego Suterland, który wyrwał 
z rąk jednego ze strażaków maskę gazo- 
gazową | z niesłychaną brawurą uratował 
z gmachu szpitalnego 20 osób, poczem 
na skutek zatrucia gazami sam padł bez 
przytomności. 

Wedle ostatnich informacyj liczba o- 
fiar okropnej katastrofy w Cleveland Ho. 

ED wynosi 93 zabitych i 30 ciężko 


rannych. Wielu pacjentów leżało godzi! 


nami na bruku ulicznym zanim zdołano 
ich odtransportować. 

Gmach szpitala spłonął doszczętnie. 

Przed zamykającym miejsce katastrofy 
kordonem policji rozgrywają się wstrząsa- 
jące sceny, gdyż setki krewnych pacjen: 
tów i personelu szpitala w niesłychanej 
rozpaczy stara się stwierdzić los swoie! 


bliskich. 


NOWY JORK 16. 5. Ogólna liczb» 
ofiar katastrofy w Cleveland wynosi zgós 
rą 100 zabitych. Liczba rannych i zatr» 
tych gazami wynosi 360 osób. 

Wśród wielu osób, które uległy zatr» 
ciu, gaz bromowy wywołał ciężkie krwo- 
toki z ust, nosa i oczu. 
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Otwarcie wystawy 


Następnie P. Prezydent w towarzy- 


stwie Dostojnej małżonki udał się do 
drzwi pawilonu włókienniczego, gdzie 
przez przecięcie symbolicznej wstęgi do- 
konał otwarcia wystawy. 


Zwiedzenie Wystawy 


Dokonawszy otwarcia Wystawy, Pan 
Prezydent Rzplitej przeszedł kolejno pa- 
wiłony przemysłu włókienniczego, che- 
micznego, elcktrycznego, papierniczego, 
poczem zwiedził pawilon m. Lwowa i 
przez Wieżą Górnośląską udał się do pa- 
«ilonu monopoli państwowych, wreszcie 
przez pałac przemysłu metalowego do hali 
ciężkiego przemysłu, w której witali Go 
prezesi poszczególnych grup ciężkiego 
przemysłu, dyrektorzy hut i inżynierowie. 

Z terenu A. udał się Pan Prezydent 
autem przez tereny B., na których znaj- 
duje się gmach rządowy, a następnie na 
tereny zachodnie. gdzie mieści się wysta- 
wa organizacyj rolniczych i przemysłu 
rolniczego. P. Prezydent zwiedził pawilon 
łowiectwa, a następnie obejrzał chlewnie 
i ohory gospodarstwa wzorowego oraz 
pawilon sztucznych nawozów, wzniesiony 
przez Państwową Fabrykę w Chorzewie. 

Następnie P. Prezydent powrócił na 
tereny wschodnie, na których zwiedził 
pawilon prasy i pawilon emigracji pol- 
skiej. U wejscia do tego pawilonu powi- 
l P. Prezydenta prof. Ropp, poczem 
przemówił do P. Prezydenta p. Wacław 
Bieroszewski, wice-prezes Tow. Przyjaciół 
£wiązku Narodowego w Ameryce, który 
to związek w pawilonie emigracji ustawił 
jedno z najpiękniejszych stoisk. Po wpi- 
aniu. do księgi pamiątkowej Związku 
Narodowego w Ameryce i po szczegó- 
łowem zwiedzeniu pawilonu P. Prezydent 
zatrzymał się przy stoisku Polaków w 
Szwajcarii, gdzie p. dr. Henryk Opieński 
prezes komitetu  erganizacyjnego tego 
działu pokazał m. in. eksponaty tamtej- 
szego wychodźtwa i plan wynalazku inż. 
Ignacego Mościckiego. Jest to wynalazek 
P. Prezydenta. 


Bankiet 

Po zwiedzeniu Wystawy, na zaprosze 
imie Rady Głównej i Zarządu PWK., udał 
się P. Prezydent w otoczeniu członków 
rządu z premjerem dr. Świtalskim na cze 
le do sali recepcyjnej centralnej restau- 
tą ji , gdzie już przedtem, na za- 
proszenie organizatorów, zebrało się przy 
stołach biesiadnych około 700 osób, przy- 
byłych ze wszystkich krańców Polski na 
otwarcie Wystawy. 

- Wchodzacego P. Prezydenta powitała 
śrkiestra hymnem narodowym. Uczest- 
nicy śniadania powstali z miejsc, głośno 
manifestując na cześć pierwszego obywa- 
tela Rzplitej. 

Przy deserze pierwszy toast na cześć 
Paną Prezydenta wygłosił prezydent m. 
| zaa i zarazem prezes Rady Głównej 
PWR. p Cyryl Ratajski. Następnie za- 
brał głos, toastując na cześć rządu Rze- 
ezypospclitej, prezes zarządu PWK., dr. 
Wachowiak. W dalszym ciagu przemó: 
wił w języku francuskim p. radca Stani- 
sław Robiński, witając korpus dyploma- 
tyczny. Odpowiadając, zabrał głos dzie- 
kan korpusu dyplomatycznego, monsig- 
nor Marmaggi, podniósłszy potęgę naro- 
du polskiego, który zdobył się na tak wiel 
ki twór, jak PWK. Monsignor Marmag- 


CUTTER E E 
Na poszukiwania 


towarzyszy Nobilego 
wyruszyła włoska ekspedycja 
ratunkowa 


KOPENHAGA 16. 5. Z Bergen wy- 
ruszyła do Tromsoe pod dowództwem 
Albertiniego włoska ekspedycja ratunko- 
wa, która ma zająć się poszukiwaniem 
grupy załogi „Italji”, uniesionej wraz z 
powłoką balonu. 

Z Tromsoe ekspedycja  Albertiniego 
ada się na Ziemię Franciszka Józefa i 
Kraj Północno-wschodni, 


(Dokończenie) 


gi zakończył swe przemówienie okrzy- 
kiem w jezyku polskim „Niech żyje Pol- 
ska!” 


Przemówienie p. premjera 
)witalskiego 

Ostatnie dłuższe przemówienie wygło- 
sł premjer, p. dr. Świtalski. 

P. premjer Świtalski powiedział m. i.: 

Wystawy są dla państw i narodów 
symbolicznem podsumowaniem rezulta- 
tów pracy, Wystawa Poznańska jest 
czemś więcej. Wskazuje ona, że nie ży- 
jemy widocznie w atmosferze kryzysu i 
katastrofy, skoro mogliśmy tyle w tak 
krótkim czasie dokonać. Najwidoczniej 
możemy przełamać trudności, skoro mo- 
że odbyć się w Polsce, w dziedzinie co- 
dziennej pracy obywatelskiej, tak znacz- 
"ny postęp. 


Marszałek Piłsudski był autorem afo- 
ryzmu, tak dzisiaj w Polsce często cyto- 
wanego: „Idą czasy, których znamieniem 
będzie wyścig pracy, jak przedtem był 
wyścig żelaza, jak przedtem był wyścig 
krwi, W tym gromadnym wyścigu ro- 
dzą się uczucia szacunku dla tego miljo- 
nowego tłumu bezimiennych współpraco- 
wników, dla tego, jak marszałek Piłsud- 
ski nazywa, „małego człowieka" w Pol- 
sce, którego chciałby on otoczyć jaknaj- 
troskliwszą opieką. 


Wystawa gromadzi eksponaty z całe- 
go kraju, złożył się na nią wysiłek całe- 
go narodu, jego dzielnic. Nie wydaje mi 
się być rzeczą przypadku, że właśnie Po- 
znań stał się miejscem pierwszej Wysta- 
wy Krajowej. Wybór Poznania był bar- 
dzo sprawiedliwy, ze względu na umiejęt 
ność zespalania pracy ludzkiej i karność 


Zeppelin zawrócił z drogi 


z powodu złego funkcjonowania maszyn 


BERLIN, 16. 5. — Z Friedrichshafen 
donoszą, iż nadeszła tam wiadomość o 
niepowodzeniu lotu sterowca Zeppelina 
w podróży z Europy do Ameryki. Ste- 
rowiec zmuszony został do przerwania 
podróży i do powrotu z drogi, wskutek 
znalezienia w maszynach sterowca pew- 


nych defektów i wskutek czego dalsza 
podróż byłaby ryzykowna. Kierownik 
wyprawy do Ameryki dr. Eckener posta- 
nowił wrócić i podjąć nową podróż do 
Ameryki przy bardziej sprzyjających wa- 
runkach, to jest po a (m) poprawek 


w maszynerii sterowca. (ATE 


Niemcy boją się Polski 


Perfidne krętactwa prasy berlińskiej 


BERLIN, 16.5. — Pismo ‚Börsen Zei 
tung" w nowy sposób rozpoczęło złośliwą 
kampanję, skierowaną przeciwko Polsce. 
Dziennik ten widzi związek z niemieckie- 
go punktu widzenia pomiędzy sprawą re- 
paracji a rozbrojeniem i żąda dla Nie- 
miec równouprawnienia na polu rozbro- 
jenia, wysuwając argumenty, że w prze- 
ciwnym razie grozi Niemcom napaść ze 
strony wrogów, do których dziennik ten 
zalicza w pierwszym rzędzie Polskę. 


jest niepokonanym przeciwnikiem Nie- 
miec, a demonstracje antyniemieckie w 
Polsce przekraczają wszelką miarę. Dzien 
nik dalej pisze, iż Polska może sobie na 
wszystko pozwolić wobec nieuzbrojonych 
Niemiec, dalej dziennik dodaje, że gdyby 
ten stan rzeczy trwał dalej, to Niemcy 
powinny zwrócić się do Ligi Narodów z 
uwagą, że sprawa w takim kierunku nie 
może się dalej rozwijać, ponieważ mogło- 
by to doprowadzić do przesilenia, nie da- 


Według wywodów tego pisma, Polska ' jącego się naprawić, 


Nowy wróg 


komunizmu 


Baptyści prowadzą walkę przeciwko Sowietom 


RYGA, 16,5. — „Komunist” donosi, iż 
w Połtawie dokonano szeregu aresztowań 
wśród tamtejszej sekty baptystów, któ- 
rzy prowadzili agitację antysowiecka, 
wzywającą ludność do bojkotu szkół i 
wszelkich instytucyj sowieckich. Nazy- 
wali oni komunizm wytworem djabel- 
skim. Agitacja baptystów cieszyła się 
wielkiem powodzeniem wśród miejscowej 


ludności, która tłumnie opuszczała szere- 
gi komunistów. Sekta baptystów tak się 
rozrosła, że przywódcy ruchu baptystów 
zwołali do Połtawy tajny zjazd delegatów 
organizacyj baptystów. Przeprowadzone 
dochodzenie wykazało, że baptyści utrzy- 
mywali liczne tajne szkoły zarówno dla 
dzieci jak i dla młodzieży. (ATE) 


Krwawa walka żandarmów z bandytami 
Złoczyńcy byli zaopatrzeni w karabiny maszynowe 


BERLIN, 16.5. — Dzisiejsze dzienniki 
donoszą z Bukaresztu o napadzie na auto 
pasażerskie, kursujące pomiędzy Kiszy- 
niowem a Hanneirem. Nieznani złoczyń 
cy w czasie rabunku zamordowali 3 pasa- 
żerów, pozostałych zaś kompletnie obra- 
bowali. W godzinach rannych żandar- 
merja wszczęła pościg za bandytami, któ 
rzy skryli się w lasach. Gdy żandarme- 
rja przystąpiła w wyniku zacieśniającego 


się kofa birących udział w obławie do ata 
ku na bandę, okazało się, iż bandyci rozpo 
rządzają karabinami maszynowemi, ob- 
sługiwanemi przez ludzi wyćwiczonych 
wojskowo. W czasie wymiany strzałów 
zostało zabitych dwuch chłopów i 1 żan- 
darm. Dowódca oddziału żandarmerji zo 
stał ciężko ranny. Bandyci pod osłoną 
ognia z karabinów maszynowych salwo- 
wali się ucieczką. (ATE) 


Konferencja gospodarcza polsko-rumuńska 


z udziałem wiceministra 


Pomiędzy rządami Polski i Rumunji 
munji doszło do porozumienia co do zacie 


Doleżala w Bukareszcie 


skiego weźmie udział wiceminister Fr.|F 


Doleżal z przedstawicielami zainteresowa 


śnienia stosunków gospodarczych pomię- |nych resortów. 


dzy obu krajami. 

W celu uzgodnienia poglądów w tej 
sprawie i wytknięcia zasadniczej linji 
współpracy gospodarczej, odbędzie się w 
końcu b. m. w Bukareszcie specjalna kon- 


ferencja w której z ramienia rządu pol- 


Wyjazd min. Doleżala do Bukaresztu 
nastąpi w dniu 25 bm. 


W konferencji weźmie udział również || 
radca handlowy przy poselstwie rumuń- 
skiem w Warszawie p. Kornel Balacescu. 


racy i jedności 


` 


tutejszego społeczeństwa. Łatwiej więc w 
tej dzielnicy było podjąć ten olbrzymi 
wysiłek zorganizowania pierwszej Wysta 
wy Krajowej. 

Zato właśnie, żeście panowie tego tru 
du podjęli, żeście przez swa pracę dali 
możność nam wszystkim oddania się u- 
czuciu dumy, za to poczuwam się do obo- 
wiązku imieniem rządu organizatorom 
Wystawy złożyć podziękowanie. Podzię- 
kowanie, które będzie panom towarzyszy- 
ło, będzie równocześnie powodzeniem nas 
wszystkich. Ludzie, którzy tu zjada, za- 
równo z Polski, jak i z poza jej granie, 
będą musieli wyjść z tem najcenniejszym 
dla samopoczucia narodu przekonaniem. 
że jesteśmy społeczeństwem umiejącem 
pracować i że tę pracę kochamy 

Takiego sukcesu życzę organizatorom, 
pijąc ich zdrowie w ręce pana prezyden: 
ta miasta i naczelneca dyrektora Wysta- 
wy Krajowej. 


Odjazd p. Prezydenta 


Po śniadaniu P. Prezydent, żegnany 
hymnem narodowym i głośnemi okrzyka- 
mi „Niech żyje" odjechał do swych apar- 
tamentów na Zamku 


Ogólny wygląd Wystawy 


Wystawa naogół jest wykończona, 
Można śmiało powiedzieć, że dziewięć 
dziesiątych jest skończone, t. zn. pod 
względem architektonicznym, pod wzglę- 
dem urządzeń świetlnych, pod względem 
dekoracyj i t. p. jest zupełnie wykończo= 
na. Pozostały jeszcze do zrobienia po- 
szczególne fragmenty ze strony wystaw= 
ców, ale to niezależnem już było od ko- 
mitetu wystawy. 

Ogólne wrażenie wystawy jest dosko- 
nałe. Pawilony pomysłowością, rozmia»* 
rem, rozmieszczeniem poszczególnych kio- 
sków jak i urządzeniem estetycznem, wy- 
kazują duży postęp w naszych imprezach 
wystawowych. Przy porównaniu np. 2 
wystawą kolońską, wystawa poznańska 
nie ustępuje jej pod żadnym wzgledem 
a nawet przewyższa umiarem i smakiem. 

Mimo zastosowania bardzo nowoczes- 
nych i ostatnich kierunków architektury 
fragmentów w budowie pawilonów, wszyst» 
kie harmonizują z sobą i niema krzyczą- 
cych dyssonansów, jakie często spotyka się 
w wystawach zagranicznych. 

Pawilon główny ze wspaniałą kolumna» 
dą, w którym odbyła się uroczystość o» 
twarcia, a który mieści w sobie przemysł 
teksylny, papierniczy, chemiczny, elektry» 
czny i inny, zzewnątrz i wewnątrz two» 
rzy doskonale sharmonizowaną całość, 
tembardziej, że tutaj nie było ani jedne- 
go wystawcy, któryby się spóźnił. Pawie 
lony Ministerjum komunikucji i poczty są 
wspaniałe. 


peaa a aa Tae 
Bernard Shaw 


przyjeżdża do Warszawy 
LONDYN 16. 5. W angielskich ko» ' 


łach literackich wielką sensację wywoła: 
ła wiadomość, że Bernard Shaw wybiera 
się do Warszawy na premjerę swej sztu- 
ki p. t. „Wielki Kram”, którą jak wiado. 
mo, wystawi teatr Polski w Warszawie. 
Fakt powierzenia polskiej scenie no- 
wego utworu przez „genjalnego pisarza 
wywołuje niezwykle ożywione komenta- 
rze i tłumaczenia w kulturalnej opinji an- 
gielskiej. 


Kino „SŁOŃCE ”| 
ul. Napiórkowskiego 28 (dawn. St.-Zarzewsks) | 
Dojazd tramwajami Nr. 3 i 4. 7E 


Dziś i dni następnych 


Z cyklu naszych sensacyjnych $ 
szlagierów wytwórni „PARAMOUNT” § 
Clon sezonu! Clou sezonu! Ę 
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Białego Człowieka 
j W rol. gł: Betty Bronson, Fred Kohler i in. 


E Z M O Z OZ pm STR ZOE O 6-70 RM W 

Początek seansów o godz, 5-ej, w sobotę o 
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Rezultat 


Sensacyjne rewelacje d-ra Schachta 
pedezas obrad paryskiej konferencji re- 
paracyjnej poruszyły opinję eałego Świa- 
ta i usunęły w cień obrady komisji toz- 
brojeniowej. s 

A jednak to, eo na ostatniej komisji 
mówiono, również zasługuje na baczną 
uwagę i zastanowienie, 

Na czoło obrad wysunęło się eświad- 
czenie delegata Stanów Zjednoczonych, 
Gibsona, w kwestji zbrojeń morskich i lą 
dowych. Zadeklarował on, że Stany Zje- 
dnoczońe gotowe sa przyjąć za podstawę 
dalszych rokowań — o ile dotyczy ogra- 
niczeń zbrojeń morskich = propozycję 
francuską z roku 1927. Propozycja ta 0- 
kreśla ogólny tonnaż każdego mocarstwa 
i dzieli tę ogólną cyfrę na 4 kategorie: 
a) pancerniki, b) krażowniki pancerne, 
c) krążowniki małe i torpedowce, d) ło- 
nik, który ha widok zbliżającego Się doń 
dzie pódwodne Każde państwo ma pra- 
wo zwiększyć tonnaż jednej kategotji ko 
sztem innej, 

Amerykańska deklaracja jest niewąt- 
pliwie dużym krokiem naprzód. Wsżyst- 
kie próby. pórózurnienia w sprawie ogra- 
niczeń zbrojeń morskich rozbijały się wo- 
bec ńieprzejednanych starńowisk rywali- 
zujących poóteg morskich: Ameryki i Ati- 
glji. 

Obecnie Ameryka godzi się na tezę, 
wysuniętą przeż Frencję w roku 1927, a 
przyjęta przez Anglję, Francję, Włochy 
i Japonję. 

Niemniej ważńe oświadczenie złożył 
Gibson w sprawie zbrojeń lądowych, Sta- 
my Zjednoczone zgadzają się na formułę 
francuską, że do liczby wojsk, podlegaja- 
cych ograniczeniu, nie wchodzą t. zw. re- 
zerwy wyszkolone, a więc te roczniki, któ 
re odbyły ćwiczenia wojskowe. Przez dłu- 
gi czas Francja nie mogła uzyskać zgody 
innych członków komisji, dopiero po po- 
rozumieniu francusko - ańgielskiem z u- 
biegłego roku Anglja zdecydowała się wy 
cofać swoją phóprawkę dv projektu kon- 
wencji, ograniczającej Siły lądowe. Po- 
zostawały analogiczne poprawki Stanów 
Zjednoczonych i Niemiec, Wobec tego, 
że Ameryka teraz żgódziła się ż tezą fran 
euską, Szanse uchwalenia wspomnianej 
konwencji znaćznie się zwiększyły. 

Na tle poważnych dekłaracyj Gibsońa 
jasktawo odcinała się demagogja sowiec- 
kiego „anioła pokoju”. Zgłoszony przez 

"w ości i : 


Litwinowa projekt częściowego zreduko- 
wańia sił zbrojnych, wprowadzał mećhá- 
niczńe określenie bez uwzględnienia stop: 
nia  bezpicczeństwa poszceżególnych 
państw. 

Delegatówi Sowieckiemu  Gnetgicznie 
sektndował hr. Bernsdorff, delegat Nie: 
miec. Złożył on memótjał, w którym 
Niemcy wypowiadają się za włączeniem 
de liczby wojsk, podlegających ograńi: 
czeniom, t. zw. rezerw wyszkolonych. 


Na łamach paryskiego „Temps'a* za- 
imieszeza p. Henri de Mórnfort żnamieńn: 
ną korespondencję z Warszawy na temat 
nowego kabinetu pretnjera Świtalskiego. 

„Nie zrożumiano dobrtże — gpisże b. 
de Mońitfort — istotnego znaczenia prze- 
miany, która dokonała się w łonie rządu 
polskiego, Od chwili, w której dymisja p. 
Bartlą okażała się nieunikniona, zaczęły 
krążyć osobliwe pogłoski, związane że 
zmianą gabinetu. Odejście od władzy 
premjera Bartla, który od roku 1926 
współpracował ściśle z Marsz. Piłsudskim 
miało — wedle tych pogłosek — ozna- 
czać całkowite przeistoczenie polityki we 
wnętrznej i zewnętrznej Polski. Na ze- 
wnątrz spodziewano się zmian radykal- 
nych, wewńatrz zapowiadańo dyktaturę 
wojskową: 

Nowy gabinet, tiutworzonhy przez dr 
Świtalskiego, wykazuje zasadniczo jak 
mało podstawy miały te tendencyjńe po- 
głoski i plotki, O ile któś mógł dać im 
wiarę, to widzi obecnie, że były one tylko 
konsekweńcją walki politycznej; prowa- 
dzonej przez opozycyjne stronnictwa 
przeciwko Marsz. Piłsidskiemu. 

Ludzie mylą się na temat tego, czego 
pragnie setce Marszałka... Od jakichś 10 


Nowy dyrektor departamentu 
nauki i szkół wyższych 


Dowiadujemy się, że w dniach najbliż 
szych Min. Oświaty zamianuje p. W. Si- 
chodolskiego, przebywającego dotychczas 
w Moskwie w charakterze. członka komi- 
ietu rewindykacyjnego, dyrektorem de- 
partamentu nauki i szkół wyższych. 

Dotychczasowy dyrektor tego depar- 
tamentu, p. St. Michalski, pozostanie na- 
dal na etacie ministerstwa oświaty, przy 
dzielony jest jednak do Prezydjum Rady 
Ministrów dla dalszego żawiadywania Fun 
iuszem Kultury Narodowej. 


Król Borys znalazł 
nareszcie Zońę 


Jak donoszą dzienniki angielskie, w 
najbliższych dniach nastąpi ogłoszenie ża 
ręczyn króla bułgarskiego Borysa z księż 
niczką Sybilla Sachsen-Koburg-Gotha. 

ól Borys powrócił właśnie do Sofji 
ze swej podróży europejskiej, która obej- 
mowała Szwajcarję i Włochy. 
. Oficjalnie nazywało się, że król chcć 
zasięgnąć porady u wybitnych lekarzy ż 
powodu choroby ucha. W rzeczywistości 
jednak wizyta króla Borysa we Włoszech 
miała na celu zwalczenie przeszkód ratu- 
ty religijnej w sprawie małżeństwa z ks. 
Giovanna włoską Jednakże wszystkie sta 
rania spełzły na niczem wobec stanow- 
tzego Oporu papieża. 

Wobec niemożności małżeństwa z księż 
łiczką, o której rękę starał się od kilku 
lat, król Borys zdecydował się zaślubić naj 
starszą córkę księcia Karola Kdwarda, z 
linji Sasko-Kobursko-Gotajskiej, 

Król Borys liczy obecnie 385 lat lat, 
przyszła żona ks. Sybilla 21 lat, 


Działalność tajnych orgańiżacyj woj- 
skowych w Niemczech, obok jawnej orga 
nizacji t. zw. Stahlhelmu, oświetlają znacz 
nie lepiej prowincjonalne pisma po mniej 
szych miastach Rzeszy, niż wielkie orga- 
ny prasówe w Berlinie, Lipsku, Kolonji, 
W tych małych pismach, przeważnie na- 
cjonalistycznych, pisze się z całą swobodą 
i brakiem skrupułów politycznych to wsży 
stko, co w wielkich organach prasowych 
stołecznych bywa z natury rzeczy tuszo- 
wane i taktycznie osłabiańe. 


Tak więc „Schlaver Zeitung” donosi, 
że w grupie powiatowej Stahlheimu w 
mieście Schlave nastąpiły zmiany perso= 
nalne: Na odnośnem zebraniu zabrał głos 
komendant okręgu (Gaufiihtet), major 
v: Wolff-Kusserow; który m. in. zazna: 
czył, „że Stahlhelm czuje się powołanym 
do objęcia kierownictwa w kształtowaniu 
losów narodu niemieckiego. Przedstawio 
ne sprawozdanie z działalności wskazuje 
ną rozszerzenie wpływów organizacji”. 
„Pommersche Tagespost" zatem zamiesz 
cza naprzykład przemówienie na zjeździe 
nacjonalistów w Szczecinie, p. Falkenber= 
ga z Gdańska, w którym mówca wywo- 
dzi: „Do naszych zadań na Wschodzie 
należy 1) odzyskanie korytarza, 2) Toż: 
wiązanie kwestji mniejszości narodowej, 
3) uregulowanie stosunków gospodar: 
czych po myśli Niemiec. Gdynia jest groć 
bą dla Niemiec i ich bezpieczeństwa”. 
Zaś p. Vietinghoff, następny mówca, na- 
woływał do organizowańia się w zwiaz- 
kach i stowarzyszeniach, których zadas 
fiemi jest obrona niernieckości ta Kres 
sach Wschodnich, 


Cała perfidja niemieckiej taktyki tu wy: 


konferencji rozbrojenio! 


lazła. Memorjał niemiecki pomija bo- 
wiem tak istotą dla sprawy tozbrojenia 
sprawę, jak istnienie źwiążków wojsko: 
wych i stowarzyszeń rzekomo Spórto: 
wych, ńiezwykle liceńhych w Niemczech, 
a w gruncie rzeczy będących hiczem wię- 
tej, jak zamaskowanemi rezerwami. 
Jaki więc jest rezultat bieżącej Besji 
komisji rożbrójeńiowej? Była oha pówad 
źnym etapem na drodze rozwiązania tak 
zawiłego i trudnego problemu, jakim jest 
bezpietzeństwo powszechne. Niewątpli- 


lat jest rzeczą pewną, iż stronnictwa pra 
wicowe przyklasńęłyby dyktaturze Pił 
sudskiego, gdyby Marszałek zgodził się 
być realizatotefń ich programu. Nie ule- 
ga również watpliwości, że żywioły tewWo- 
lucyjne i Skrajna lewica zgodziłaby Się, 
gdyby Piłsudski przyjął Z ich rąk dykta: 
turę przewrotii socjalnego. A tymczasem 
wiadomo, iż Marszałek posiada wiele mas 
drości politycznej i zbyt wiele wyczucia 
dla interesów narodowych, aby mógł ulec 
takiej czy owakiej suggestji. Od czerwca 
1928 do maja 1925 roku trzymał się oñ 
na uboczu życia polityczńego, mając na- 
dzieję, iż ż walk i że ścierania Się Stron: 
nictw wyłonią się zwolna dyrektywy twór 
czej akcji, Od objętia władzy w maju 
1926 roku, miał Marszałek stale możność 
zaprowadzenia dyktatury. Nigdy jednak 
tego nie chciał i niezmiennie stał przy swo 
im programie, którym jest realizacja po- 
litycznego wychowania narodu, drogą wy 
siłku upartego i trwałego, drogą wydoby- 
wania wszystkich sił żywotnych z kraju, 
poza egoistycznemi zainteresowaniami 
stronnictw, klas i jednostek. 

Rzecz prosta, że odbudowa diicha pu- 
bliczńego — szczególniej w kraju, w któ- 
rym przez wiek z górą rząd, który był 


PY 


Jak działają tajne organizacje wojsko 
we w Niemczech, oświetla to proces w 
sprawie Rossbachowców, który referuje 
„Pommersche Zeitung". A więc dowiadu- 
jemy się, że do żadań człońków otganiza- 
cji „Arbeitsgemeinschaft Rossbach', za- 
ańgażowanych do pracy rolnej w majat- 
kach, leżących około Greifenhagen, nale- 
żało pilnówanie w lasach broni, powierzo 
nej im przez Reichswehrę. Pozornie orga 
nizacje Rossbacha zostały rozwiązane, de 
facto, jak stwierdził sami Rossbach i inni 
dowódcy, „oddziały istniały dalej i to za 
żgodą Reichswehry". 

„Pasewalker Zeitung" (24-IL: 29) wy 
stąpiła naprzykład w obronie t zw. są- 
dów kapturowych i popełnianych przez 
tajne organizacje mórdów na ,,zdrajcach* 
tajemnice organizacyjnych. „NA niemiec- 


Druga rzeź w Berlinie 
; LJ a 

ma nastąpić 1 sierpnia 

BERLIN, 16. 5 — W dyskusji nad 


sprawa wydarzeń majowych w Berlinie, 
oświadczył wczoraj w sejinie pruskim po. 
seł komunistyczny IKasper, że komuniści 
witają z uznaniem bojowe wystąpienie 
części ludności Berlina i złamanie przez 
nią ustaw dla walki o cele polityczne, 
Poseł Kasper zapowiedział, że w dniu 
sierpnia, który to dzień ma być specjal- 
nie święcony przeź komunistów na rżecz 
poroj w Eiiropie, komuniści wyprowadzą 
swych proletarjaekich towarzyszy pomimo 
wszelkich zakazów ha ulice. (PAT) 


rej 


wie deklaracje amerykańskie miały diiże 
znacżenie = teoretyczne, ale deklaracje 
sowieckie i niemieckie w praktyce zupeł: 
nie osłabiały nutę porozumienia, ed- 
brzmiewającą w oświadczeniach delegan 
tów koalicji. I nadal zatem z tych dwóch 
śródowisk == Sowietów i Niemiec — pro- 
mieniuje pod pokrywką „pacyfistyczną” 
tendencja zbrejeniowa, Jest ona tak nfe- 
dwuznaczna, iż przesłonić jej ńie potrafią 
pozorne gesty i deklamacje sowieckich i 
niemieckich delegatów. 


„Ani zmiany w polityce zagranicznej, 
ani dyktatura wojskowa” 


Znamieńńy głos francuski o rządzie polskim 


rządem zaborców, uważańy był ża wrogą 
— nie jest jeszcze ukończona i nie należy 
się dziwić, jeżeli okoliczności domagają 
się czasami zmiany współpracowników. 
Gi, którzy dziś objęli władzę z dr, Śwital- 
skim na czele są dostatecznie znani, aby 
rozwiały się zarzuty, lansowańe przeciw. 
ko Marszałkowi, iż chce on zerwać nagle 
ze wszystkiemi swemi przekonaniami, 
aby wprowadzić dyktaturę. 


Od €hwili wskrzeszenia Polski polityka 
zagraniczna tego kraju trzymała się šta- 
le ńhiewzruszonych swych dyrektyw. Trze 
ba jednak przyznać, iż dopiero od ostat: 
fich trzech lat min. Zaleski doprowadził 
dö timicestwienia nieprzychylnych pogło- 
sek i plotek, rozpowsżechnionych zagra- 
nicą o Polsce. Dziś dzięki niemu cały 
świat zrożumiał już dobrze, że Polska jest 
czynnikiem pokoju w Europie środkowej 
i wschodniej. Obecność miti Zaleskiego w 
gabinecie dr. Świtalskiego dowodzi do 
statecznie iż polityka żapraniczna Polski 
pozostała niezmieniofia. 


Ten głos najpoważniejsżego pisma 
francuskiego, stojącego blisko kierowni- 
czych sfer francuskiej polityki zagranies 
nej, zasługuje na baczną uwagę z 


Tajne organizacje wojskowe w Niemczech 


wrogiem pokoju w Europie 


kim Górnym Śląsku istniały sądy kapifi- 
rowe pód kierownictwem komisarza f2% 
dowego Spickera. O ile wykryto zdrój. 
ëw, których usunięcie okazało się celo: 
weń, wtedy Spieker wydawał wyrok 
śmierci, który wykonywał w charakterże 
egzekiitora chorąży Hauersteii Wraź że 
swymi ludźtni. Państwo żaopatrywało od 
działy ochothicze w inuhdury, broń; pie- 
niądze, To satno działo się później w Bie 

denburgji i nad Ruhrą. mA 

Czytamy dalej: „Do zadań organiza: 
cji (tajnych) należało gromadzenie bronił 
rożprosżunej po kraju. Potajemnie musia 
ho ńocą broń wyładowywać i umieścić w 
bezpiecznem miejscu. 

Jest rzeczą jasną, że pfży organizacji 
zakrojonej na tale wielką skalę mogły 
zajść wypadki zdrady”. Referując ta 
wszystko, mówca, major v. Tornow, na- 
wołuje do przystępowania do t. zw. „Na 
tionale Nothilfe', której  za- 
daniem ma być niesienie pomocy jedno- 
stkom, „które znalazły się niewinnie”, be 
tego beim br interes partyjny, ża krata. 

więżie z, 

Jak widać z powyższego tajne organi 
zacje wojskowe działają i istnieją w Niem 
czech % wiedzą Reichswehty i, posługu- 
jąc się dla swych celów oddaną sobie pra 
są nacjonalistyczną na prowincji, szerzą 
agitację wśród ludności i występują nie« 


iltylko przeciw traktatowi Wersalskiemi, 


lecz i w óbronie sktytobójców, 
jra f ich a a ię ice ta są 
nietylko wrogiem pokoju domowego w 
Niemczech, lecz tak samo, albo:i-wiggaj=" 


pokoju w Europie, 
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Vielka manifestacja twórczych sił kraju 


Powszechna Wystawa Krajowa od 16 maja do 30 września 1929 r. 


Powszechna Wystawa Krajowa jako 
manifestacja twórczych sił Polski jest 
widomym pomnikiem zjednoczenia ziem 
do niedawna rozdartej Ojczyzny. Frutal- 
nie zerwane więzy polityczne i gospodar- 
cze zostały nawiązane od nowa. Staropol- 
skie szlaki handlowe odżyły. Gdańsk 
wzrasta coraz silniej w organizm Polski, 
a obok niego powstał i rozwija się nowy 
nasz port: Gdynia. Prastary Śląsk wrócił 
do Macierzy i wydatnie dla niej pracuje. 
Utartemi przez przodków szlakami idzie 
materjalna i duchowa kultura na Kresy 
Wschodnie. Całokształt tych zmian zobra 
zowany został na wystawie i pozwoli na 
jeszcze dokładniejsze wyrównanie różnic 


Dla godnego upamiętnienia 10-lecia 
niepodległości Ojczyzny, naród polski, 
zbudował potężne dzieło: Powszechną Wy- 
stawę Krajową w Poznaniu. 

Jest to pierwsza polska wystawa po- 
wszechna w odrodzonej Ojczyźnie, która 
wSpólnemi siłami całego społeczeństwa, 
sałkowicie obrazuje życie polskie we 
wszystkich jego dziedzinach, ze szczegól- 
nem uwzględnieniem dorobku naszego z o0- 
statniego 10-lecia. 

Protektorat nad Wystawą objął Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Na 
czele do życia powołanego Komitetu Hono- 
rowego stanął Marszałek Józef Piłsudski, 


i bąrdziej zwięzłe zjednoczenie narodu. 


Na przełomie zatem dwu dziesięcioleci 


Jeżeli idzie o Ściśle gospodarcze zna-|w życiu państwa, Powszechna Wystawa 


czenie Wystawy, to z jednej strony zapo- 
znaje ona konsumenta polskiego z pol- 
ską wytwórczośrią i jest znakomitym 
środkiem propagandy na rzecz samowy- 
starczalności gospodarczej, zaś z drugiej 
wpływa na wzrost naszego eksportu, gdyż 
przedsiębiorcy zagranicznemu wykazuje 
możliwości w tej dziedzinie. 

Zacieśnienie węzłów wychodźctwa z 
Macierzą, zapoznanie młodzieży z dorob* 
kiem Polski, poprawa naszego bilansu 
handlowego oto kilka zaledwie z wielu 
przewidywań, związanych z Powszechną 
Wystawą Krajową 


ą obok niego wszyscy ministrowie, mar- 
szadkowie sejmu i senatu i obaj polscy 
kardynałowie. 

W celu podkreślenia ogólno-polskiego 
charakteru Wystawy utworzono t. zw. 
Komitet Wielki; złożony z'400 osób, z 
pośród wybitnych jednostek  społeczeń- 
stwa. Władzę nadzorczą na PWK piastu- 
je Rada Główna, licząca 40 osób, — pod 
przewodnictwem prezydenta miasta Po- 
mania p. Cyryla Ratajskiego. Organem 
decydującym jest zarząd, któremu prze- 
wodniczy b. podsekretarz stanu i b. woje- 
woda pomorski — dr. Stanisław Wacho- 
wiak — który jest zarazem naczelnym 
dyrektorem PWK. Organem kierującym 

jest Dyrekcja. 

Budżet wystawy po stronie dochodów 
i rozchodów zamyka się sumą 15 miljo- 
Rów złotych. 

Całość Wystawy podzielona została na 
4 działy: 

I. Kultury i Sztuki. II. Gospodarstwa 
narodowego, III. wychowania fizycznego 
i sportów, IV. emigracji, Łaczny teren 
wystawowy obejmuje 600000 m2, na któ 
rych stanęło 76 budynków stałych i kil- 
kadziesiąt pawilonów sezonowych. 

Ww 5 kompleksach, połączonych ze sobą 
w jedną całość wystawową znalazły po- 
Ep PaPa wystawowe, podzie- 
one na 32 grupy, które się rozpadaj: 
200 klas. 7 Aro ag RA 

Grupy te są następujące: 

1) Kraj, ludność i administracja, 2) 
nauka i wychowanie, 8) sztuka, 4) pro- 
dukcja rolna, 5) produkcja zwierzęca, 6) 
leśnictwo, 7) ogrodnictwo, 8) górnictwo, 
9) przemysł naftowy, 10) przemysł mine 
ralny, 11) przemysł szklany, 12) hutni- 
etwo, 13) przemysł metalowy, 14) prze- 
mysł maszyn, narzędzi i aparatów, 15) 
przemysł środków przewozowych, 16) bu 
downictwo, 17) przemysł elektrotechni- 
czny, 18) przemysł spożywczy, 19) prze- 
mysł chemiczny, 20) przemysł przerobu 
produktów zwierzęcych, 21) przemysł po- 
ligraficzny, 22) przemysł drzewny, 23) 
„przemysł włókienniczy, 24) przemysł wy 
robów konfekcyjnych, 25) przemysł pa- 
pierniczy, 26) przeraysł galanteryjny i 
zabawkowy, 27) handel, finanse i ubez- 
pieczenia, 28) rzemiosło i przemys! iudo- 
wy, 29) zakłady użyteczności publicznej, 
30) higjena i opieka społeczna, 31) wy- 
chowanie fizyczne, turystyka i sporty, 
82) emigracja. 

Mi Oprócz tego, teren wystawowy obej- 
Muje park rozrywkowy i arenę sporto- 
"wg z krytą trybuną na 4000 widzów. 

"W czasie wystawy odbywa się w Po- 
śmaniu około 150 zjazdów i kongresów, z 
czego kilka ogólno-słowiańskich oraz licz 
ne międzynarodowe i krajowe zawody 
sportowe. 

Podkreślić należy udział wychodźctwa 
Jolskiego w Powszechnej Wystawie Kra- 
jcwej, którego dorobek zobrazowany zo- 
stał w pawilonie „Polonia Zagranicą". 
Przy czynnej współpracy polskich placó- 
wek dyplomatycznych i konsularnych po 
wstały komitety wystawowe wszędzie, 
gdzie tylko znajduje się większe skupie- 
nie Polaków, a więc w Stanach Zjednoczo 
nych, Argentynie, Chile, Brazylji, Kana- 
dzie, Chinach, Turcji, Austrji, Belgji, Cze 
rhostowacji, Danji, Francji, Niemczech, 
ńurmunji, na Węgrzech i w Łotwie. Komi- 
tety te zorganizowały gremjalny pokaz 
życia 1 pracy emigracji polskiej w Po- 
wszechnej Wystawie Krajowej. Pawilon 
„Polonia Zagranicą” po zakończeniu Wy 
stawy zmieniony zostanie na stałe Muze- 


um -Wychodźctwa Polskiego 


spodarczego jest w tej chwili odbudowa 
kapitałów obrotowych produkcji i odbudo- 
wa rezerw. Wszystkie wysiłki muszą być 
w tym kierunku uczynione. Przed war- 
stwami wytwórczemi stoi konieczność 
wycofania się dotychczasowego nadmier- 
nie optymistycznego oceniania realnej 
zdolności nabywczej rynku, konieczność 


We wtorek dnia 14 maja b. r. odbyło 
się w siedzibie Stowarzyszenia Techni- 
ków zebranie plenarne Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Warszawie, zainaugurowan 
przemówieniem prezesa Izby, p. inż. Cze- 
sława Klarnera, który poddał szczegóło- 
wej analizie obecną naszą sytuację gospo- 
darczą i omówił działalność Izby w ostat- 
nim okresie. ograniczenia inwestycyj, pozbawiających 

P. Prezes Klarner stwierdził, iż central | je rezerw obrotowych i rezygnacji z krót 
nem zagadnieniem naprawy procesu go | kotrwałych efektów forsowania zbytu w 


Pośrednictwo przy tranzakcjach handlowych 


poważną dziedziną prac Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Łodzi 


skiej, Australji i całego szeregu miejscowości 
Azji, Turcji, Egiptu i Syrji, a jeżeli chodzi o 
Europę — m. in. ze wszystkich państw Bałkań- 
skich. Zaznaczyć należy, że również cały szereg 
wielkich firm handlowych, eksportowych i po- 
średniczących w handlu zamorskim a mających 
swe siedziby w portach Europy ofiaruje swe u- 
sługi w tranzycie, 

Prace Izby w zakresie Importu skierowane 
są na dostarczanie importerom materjału adre 
sowego. Najwięcej stosunkowo zgłoszeń wpły- 
nęło dotychczas z Anglji i Niemiec, o ile idzie 
o wyroby własne, oraz z Francji jako pośredni- 
ka przy handlu artykułami kolonjalnymi. 

W zakresie handlu wewnętrznego Izba do- 
starcza firmom z całej Polski materjału adre-. 
sowègo, dotyczącego firm przemysłowych i ku- 
pieckich okręgu łódzkiego, wskazuje osoby, e- 
wentualnych przedstawicieli itp. 


Jedną z bardzo poważnych dziedzin prac Izby 
Przemysłowo-Handlowćj w Łodzi jest m. in. 
działalność w zakresie pośrednictwa przy tran- 
zakcjach handlowych. Działalność ta skierowana 
jest z jednej strony na rynek wewnętrzny, z 
drugiej zaś obejmuje tranzakcje hadlowe o cha 
rakterze eksportowym. 

Praca Izby wyraża się wskazywaniem kon- 
kretnych. źródeł zakupu, i w tym celu Izba prze 
syła zainteresowanym materjały adresowe lub 
też stosownie do żądania firm zagranicznych — 
adresy dostawców polskich. 

W różnych konkretnych wypadkach firmy 
zagraniczne  ofiarowały już swe usługi Izbie 
Przemysłowo - Handlowej łódzkiej przy ekspor- 
cie wyrobów okręgu łódzkiego, a zgłoszenia firm 
takich napływają w dalszym ciągu do Izby ze 
wszystkich niemal części świata, jako to: Ame- 
ryki Północnej i Południowej, Afryki francu- 


Możliwość eksportu ziemniaków 
do Jugosławji 


wynosiła w drugiej połowie ub. m. 180— 


Skutkiem niedostatecznego urodzaju 
200 din. za 100 kg. franko Belgrad łącz- 


ziemniaków w Jugosławji w r. ub. wytwo 
rzyła się dość korzystna konjunktura dla 
zbytu na rynku tamtejszym towaru za- 
granicznego. Najwięcej ziemniaków spro 
wadziła w tym roku Jugosławja z Austrji, 
która wykorzystała konjunkturę zbytu, 
sprzedając duże ilości ziemniaków do Ju- 
gosławji, Węgier i Włoch W Jugosławii 
cena jadalnych ziemniaków białych z gle- 
by lekkiej, t j. piaszczystej lub iłowatej 


kg., przyczem w czasie od 1. 4. do 30. 6. 
ziemniaki są wołne od cła. Koszty prze- 
wozu od granicy jugosłowiańsko-węgier- 
skiej (Subotica) do Belgradu wynosza od 
wagonu 10-tonnowego ca 1000 din. Kosz- 
ty wraz z opłatami państwowemi i komu 


wagonu. 


Konferencja w sprawie eksportu wyrobó 
cukierniczych 


W tych dniach odbył asię w państwo- | nych na eksport. Powyższa konferencja 
wym Instytucie Eksportowym konferen- | jest drugim zkolei etapem w akcji P.LE. 
cja przedstawicieli przemysłu cukierni-|zmierzającej do zorganizowania eksportu 
czego i cukrowniczego, celem ustalenia 
cen sprzedaży cukru używanego do wyro 
bu przetworów cukierniczych przeznaczo 


ku zagranicznym, 


Popierajcie Wyroby Krajowe! 


nie z cłem. Cło wynosi 2 din. zł. od 100: 


nalnemi wynoszą 3.000 din. od takiegoż: 


|przeżywaną sytuacja 


polskich wyrobów cukierniczych na ryn- 


Wystawa Krajowa staje, jako rzetelny 
rachunek sumienia z przeszłości oraz wy 
raźny drogowskaz na przyszłość. I jak 
szereg wystaw polskich w czasie niewoli 
krzepił ducha narodowego i był Świade- 
ctwem żywotności i energji Polaków po- 
zbawionych wolności, politycznej, tak dzi 
siaj Powszechną Wystawa Krajowa w 
Poznaniu jest wobec całego świata dowe 
dem, że wbrew zawistnym  podszeptom 
wrogów naród polski może i umie korzy 
stać z niepodległości, którą wywalczył so- 
bie krwią i ofiarą pokoleń, 


Obecna sytuacja gospodarcza 


w oświetleniu warszawskiej Izby Przemysłowo-Handlowej 


drodze rozszerzania kredytów  towaro- 
wych. 

Wszczęta jeszcze na przełomie obecne- 
go roku akeja dostosowania do okresu o- 
brotu towarów terminem weksli, towar 
ten reprezentujących pozostaje w dalszym 
ciągu obowiazkiem polityki sprzedażnej 
sfer gospodarczych. Da to najlepszą pod- 
stawę do orjentacji odnośnie potrzeby 
ograniczenia produkcji i jej ew. rozmia- 
rów. Należy przestrzec życie gospodarcze 
przed stwarzaniem fikcyjnych konjun- 
ktur, jakie panowały w końcu roku ubieg- 
łego, a polegały na przerzucaniu składów 
wytwórczych na skład odbiorcy. Jedno 
cześnie przestrzec należy handel przed 
akcentującą się niejednokrotnie w ciągu 
ubiegłego roku pechopnością do narusza- 


kapitałami obrotowemi a zaciąganemi zo- 
bowiązaniami w związku z chęcią zbyt po 
Spiesznego odbudowania tych kapitałów 
obrotowych. 

Stawiając takie wymagania w stosun: 
ku do siebie samych, mamy prawo jedno 
cześnie powiedzieć Państwu, jako decydu 
jącemu czynnikowi w polityce finansowej, 


ciężar odbudowywania tych nawet komó 
rek gospodarstwa publicznego, z których 
korzystać będą przyszłe pokolenia i żenie 
może odbudowy tej dokonywać w tale 
szybkiem tempie z bieżących dochodów 
społeczeństwa, że nie może bez najwięk- 
szej obawy obserwować szybszego rozwo 
ju gospódarki publicznej niż 


kach pracy w kraju nie może ponosiś 
świadczeń państwowych komunalnych i 
społecznych w obecnej ich wysokości i 
formie i pragnie, aby Państwo zrezygno- 


ze swemi siostrzycami z całej Polski, zrze 
szonemi w Związku Izb ys 

dlowych Rzpłibej Polskiej, wyciągnęła 
konsekwencje z ocenianej w ten sposób 
sytuacji gospodarczej, złożywszy, czynni< 
kom kompetentnym całokształt -© postuła 
tów, jakie nasuwa chwiła bieżąca. 

Mówca podkreślał, że Izba opracowała 
swe postułaty, uświadamiając sobie jedno 
cześnie nader dokładnie ciążące na życiv 
gospodarczem obowiązki, w związku z 
i potrze- 
bą sanowania procesu gospodarczego—w 
tem głębokiem przeświadczeniu, iż prawie 
wyłącznie w naszem ręku i polityki pań- 
stwowej leży los przyszłości gospodarki 
krajowej — i że wypełnienie naszych o- 
bowiązków przy spełnieniu postułatów 
wysuniętych pod adresem Rządu pozwoli 
życiu gospodarczemu powrócić na tory 
dalszego pomyślnego rozwoju. 

Tstniejąca stabilizacja waluty,, równo 
waga budżetowa i dobra sytuacja finanso 
wa Państwa — kończy swe przemówiee 
nie p. prezes Klarner — stanowią funda- 


menty przyszłego rozwoju kraju. 
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ZAGRANICĘ 
DARMO i BEZ PASZPORTU 


wyjęchać może każdy, kto kupi 
los LOTER J! Ligi Morskiej 
i Rzecznej za 3 ZA, gdyż wśród 
tysięcy wygranych (zutomobile, 
łodzie motorowe etc.), znajdują 
się wolne jazdy mórzem do 
Kopenkagi i Sztokholmu. 
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Dziwy radjofonji 


Wszyscy prawni właściciele i pajęcza- 
tze, cości dumni z posiadanych przez sie- 
bie udoskonalonych apar atów radjowych, 
posłuchajtie historji, jaka miała miejsce 
w Stanach IAF, 


W .Santa-Barbara, w Kalifornji, pani 
Smithson smażyła groszek. na elektrycz- 
nym piecyku, kiedy. naraz z głębi rondla || 
zaczęły się wydobywać słodkie tony „Ave 
Maria" Szuberta. 

Ponieważ pani Smithson nie ma ani 
aparatu iskrowego, ani fonografu, pobie- 
gła opowiedzieć dziw ten wszystkim są- 
siadkom. Jeden elektrotechnik tak jej wy 
tłomaczył: 

— Nic naturalniejszego: komin wypel 
niony ciepłem powietrzem, posłużył zą an 
tenę, piecyk elektryczny za akumulator, 
2 spód rondelka za diafragmę. 


Exploration 


łym 


nieobecnymi 


cha, kier 
lub też 


ując 
przęz 


krewny 


amielibyście skonstruować sobie taki ra- 


djoaparat ? ża, w którym 
jakie jej się 


A | R s 
Postępy telegrafu — |warzysza, by poruszył całą plejadę du- |syn uskarża się na niesprawiedliwość mat 
aw chów, jej i jego zmarłego krewnych. Wy |ki i Ji + wi ża- 
iskr owego a i r i ki przy podziale perliczek: wierna służą- 
mienią. imiona swych dziadów i ba- ca wyrzeką przeciw zmarłemu mężowi 
Po roku badań i doświadczeń w Ame-|bek, braci i sióstr, przyjaciół, a nawet |swej pani, bowiem on nie chroni jej 


Eyce skonstr. uowano wreszcie aparat 
telefonu bez drutu, przeznaczonege do 
funkcjonowania w pociągach w cząsie ich 
biegu. Wy 

Fale, wysyłane przez aparat, są chwy 
tane przez druty telegraficzne, moe 
ze się wzdłuż linji kołejowej. 

Obecne doświadczenia powi iodły się do| Sl 
skonale w promieniu 150 mil ang. 

Zapowiadają przytem, że nowe apara- 
ty zostaną wkrótce zainstalowane w po- 
Spiesznych pociągach na linji Chicago — 
Toronto i pozwola podróżnym komuniko- 
wać się telefonicznie z ich mieszkaniami 
lab biurami na pięć, sześć godzin przed 
przybyciem do celu podróży, lub po odj eź | 
dzie z danej stacji | 


ższy Bóg, 


Starzy Egipcjanie 


a| wierzyli, że umarli mogli sprowadzać ŻA 
wzi i śmierć na żyjących, 
wszystkich tych, którzy nie odnosili się z 
należnym szacunkiem do ich grobów. 
Osiem takich listów, 
tych przez b 
Society", nic 
nas w przekonaniu o powyższem, ale do- 
wodzi, że Egipcjanie przypisywali umar- 
wszelkie niepowodzenia poszczegól- 
nych jednostek i og 
Wychodząc z założenia że najra icjonal- 
niejszym środkiem komunikowania się z 
jest list, 
listy do umarłych, wytaczając niejedno- 
krotnie przeciw nim całe procesy. Poszko 
dowany więc apelował do złośliwego du- 


jaciela, któremu z nieszczęść swych zwie 
rzał się i prosił 
Gdyby jednak nie pomogły 


groźby, ewentualnie pociągnąć szkodnika 
do odpowiedzialności w drodze formalne- 
Jak uważacie, szanowni radjosłuchacze | go pozagrobowego procesu. 


Pewna wdowa wystosowała list do mę 


zmarłych dzieci 
Jeśli sprawa miała iść na drogę sądo 
wą, wierzono, 


ich 'pretensje. 
wano wówczas Ozyrysa, a nawet Farao- 


E OHN BARRYMORE 
OLORES COSTELLO 


HASLO: z dnia 17-go maja 1929 roku. 


Listy do umarłych 


Ciekawe odk 


Egipcie 
listów do umarłych, tak, jak 


Faraona. 
zwłaszczą na 


niedawno odkry 
angielskiego „Egypt 


etylko utwierdza 


adaczy Pó wy 


ółu. 


Egipcjanie pisywali 


Treść listów dowodzi, 
pi ismo swe wprost do nic ego głości czasu uty „skiwania 
zmiarłego krewnego lub przy . 
wzruszające, 


gO O Wi stawiennietwo. 


dłużył się u swego brata. 


wytoczywszy szereg krzywd 


działy, prosiła zmariego to- sprowadził nań nieszczęść; 


iż w sądzie tym zasiada Naj 
ore sprawiedliwie osądzi 
ą ślądy, iż Bogiem uzna- 


zrycie ekspedycji naukowej 


wierzyli w skutecz jna, Umarły, do którego dany list się odno 
sił, był pochowany w pobliżu grobowca 


Listy takie pisywano zazwyczaj na pa 
pyrusie lub płótnie, choć dwa ze znale- 
zionych ośmiu sa wypisane na wazach, się raka jest spożywanie nadmiernej ilo- 
w jakich sk ładano umarłym pożywienie. 
rstosowaniu listu na wazie, wypeł- ; Karmów 
niano ja różnemi smakołykami i wkłada- 
no do grobu osoby interesowanej lub ma 
jącej jakikolwiek związek z daną osobą. 
Pożywienie składano, by się upewnić, że 
zmarły list przeczyta. Biorąc bowiem po 
karm napewno musiał zauważyć pismo. 
Jeden z listów na papyrusie był dołączony 
do portretu zmarłego, który miał ogla- 
dać swą podobiznę codziennie. 


iż mimo odle- 
ludzkości nie 
odbiegały od naszych. Niektóre zwroty są 
Oto Se'ankhptah's i jego 
małżonka, biedna Trta, skarżą się na po- 
prośby, ów. dłość ludzką, która wydarła im meble i 
czy przyjaciel miał uciec się do Ttrzy służące. Dalej mowa o niewdzięczno- 
ści zmarłego Sebkhotpa, który wielce za- 


Brat mimo to sprawił mu wspaniały 
pogrzeb, a przecież niewdzięczny 
zmarłego prześladował żyjącego i wiele 


przed chorobą; wreszcie skargi pewnego 
wdowcń, który w trzy lata po śmierci żo- 
ny jeszcze się nie ożenił, podkreślając w 
ten sposób swoją miłość dla zmarłej, a 
mimo to, ostatnia go prześladuje i drę- 
czy, 


wkrótce w CAPITOLU 


Str. 5 


Co powoduje chorobę 
raka? 


Zdaniem angielskiego lekarza doktora 
Eliisa Bakera, zajmującego się od szere- 
gu lat specjalnie badaniem raka, jedną z 
głównych przyczyn rozpowszechnienia 
się tej strasznej choroby jest ogromny 
wzrost automobiiizmu, gdyż rozsiewany 
przez samochody tlenek węgla czyni orga 
nizm ludzki mniej odpornym na zarazki 
raka, drugą przyczyna rozpowsze echnienia 


ści mięsa, oraz gorących napojów i pos 


Zdaniem doktora Barkera prawie każ- 
dy, kto przy pustym żoładku pije gorącą 
herbatę lub kawę, albo spożywa zbyt wie 
le mięsa, niewatpliwie wcześniej czy póź 
niej zachoruje. na raka, 


26 MIEJSKI 
| Kinematograf Oświatowy 
WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 


Od 14 maja do 20 maja 1929 roku 
DLA DOROSŁYCH: 


ŚWIERSZCZYK 


IĄŻE POZWOLIŁ) 


= rolach głównych: 
Lya Mara i Harry Liedtke 


DLA MŁODZIEŻY: 
W krainie srebrnego Iwa 


w 10-ciu aktach BE R$ 


Obraz $j A 
realizacji BERNARDA KELLERMANNA 


Początek seansów dla dorosłych o g. 18.45 

i 21, w soboty i niedziele 16.45, 18,45 i 21 

Początek seansów dla młodzież is ae) 
i 17, w soboty i niedziele o 131 i a 5-ej. 


Kino DOM LUDOWY | 


PRZEJAZD 34 


Dziś i dni ma 
Przepiękny film p. t. 

NA SPZEDAŻ WSZYSTKO... 
PROCZ SERCA 


dramat serc salonowych. 
Jaskrawe „odbicie nędzy moralnej KEN 
skiej a aj zy i 


W rola Ę zje x pnia 
4 Pes Adol Mem R 


Ceny miejsc: W dni powszednie na 
seanse, zaś w soboty, niedziele i święta od 
odz. 1—3 I m. 75.gr., II 40 or., III 30 


W soboty, niedziele i święta od 
I miejsce 90 gr. H m. 50 gr. IH 
W poniedzałki 


duch 


Gdzieindziej 


odz. 3 pp. $ 
m. 40 gr. E 
kino czynne. 


x è zedruk 
STEEMAN ditenidny 


sz, "TE WBERZERIE 
* PÓŁNOCY 


— Pani płacze? 

=- Och, Juljo, Juljo, jestem bardzo nieszczęśliwa, 

Są chwile w życiu kiedy różnice społeczne przestają 
fstnieć. W buduarze były tylko dwie kobiety. Jedna z ser- 


cem rozszarpanetz rozpaczliwym bólem, druga, pełna 
litości, dałaby krew swoją, aby pocieszyć swą panią. 
Julja rzuciła się do nóg Elzy, głaskała jej twarz, ocie- 
rała łzy. 

— Niech pani nie płacze... Trzeba być odważną., To 
bardzo ciężko, ja” wiem... Niech pani nie płacze. Bardzo 
panią kocham, kocham całem sercem... Niech pani już 
nie płacze... 

— Dziękuję ci, Juljo, dziękuję, "jesteś bardzo dobra. 
Nie zapomnę nigdy, żeś była przy mnie... 

w? zamilkły, płacząc cicho. Twarz Elzy załana była 

mi. 

Po chwili zamknęła oczy. Oddychała równo. Wreszcie 
aasnęła mocno, wyczerpana przeżyciami ostatniej doby. 

Julja wstała bez szelestu. Ostrożnie poprawiła po- 
Buszki pod głową. pani i wyszła na palcach. 

Noe była cicha, Około godziny jedenastej zakrakała 
gdzieś blisko wrona, Elza poraszyła się, wargi jej za- 
drzały, potem zapadła znów w sen. 

Nagle PZA ory, Zakryła sobie usta rękami, 


jęknęła cicho. 
em uczuciem, 


szy palec na 


, litość Boga, 


ONKA 


Człowiek upadł na kolana. Młoda kobieta zobaczyła 
utkwione. w siebie oczy pełne łez. Patrzał na nią z jakąś 


dziwną nadzieją. Elza opuściła rękę, 

— Proszę wyjść. 

— Elzo! 

Pani Meriadec powtórzyła? 

— Wyjdź! 

— Elzo, błagam cię o jedną chwilę. Jedną jedyną. 
Nie możesz mi odmówić. Wypędzisz mnie później. 

—Mów prędzej! 

— Nie, nie wstawaj Zostań tak iak cie ujrzałem, 
śpiącą spokojnie. 

— Proszę cię, Maks.... 

—Mój Boże, cóż za wróżka zmieniła cię tak nagle? 
Z trudem cię poznaję. Czy. to ty? Elzo? 

— Milcz — rozkazała., 

— Tak wiem, ty też wierzysz. Jakże może być ina- 
czej? Wiem, że nie powinienem był przyjść, że to jest 
dla mnie nowy i zbyteczny ból. Ach, Elzo, gdybyś. wie- 
dziea, gdybyś chciała mi wierzyć. Elzo, Elzo, to nie ja, 
nie ja... 

— Maks! 

— To nie ja. Przysięgam ci, że nie jestem winien 
śmierci twego męża. 

Landry zbliżył się do niej o krok. Elzie zdawało się, 
że śni. Z trudem poznawała w tym człowieku źle ogolo- 
nym, wyychudłym, o podkrążonych oczach swego przy- 
jaciela, uczestnika zabaw, powiernika wszystkich cier- 
pień, towarzysza dobrych i złych dni. 

Gdy zbliżył się do niej, miała wrażenie, że to widmo. 
Czy rzeczywiście w ciągu jednego dnia mógł się tak ze- 
starzeć ? W ciągu jednego dnia spędzonego zdala ad niej, 
bez jej uśmiechu, jej spojrzenia? 

Wtem dobiegł ich jakiś hałas z hallu... 

Landry rzucił się do drzwi, otworzył je. 

—Niewinny, jestem niewinny! — zawołał raz jesz- 
czę i znikł za drzwiami. Nie upłynęły trzy sekundy, gdy 
kuzyn Kugenjusz otworzył je i widząc Elzę zemdloną, 
pobiegł na poszukiwanie flakonu z solami, octem lub 
wodą kolońską a nie mogąc nic znaleźć, zadzwonił na 

służącą. Julja przybiegla w chwili. gdy pani Meriadec 


wotwierałą Oczy» 


— Widzieliście go? — wykrztusiła Elza, 

— Kogo? — spytali się oboje iednocześnie, $ 

— Jego. 

— Kogo? — spytał Crochete , 

— Maksa... Maksa... 

— Maksa Landry? 

— Tak, był tutaj przed chwile. 

— Ależ śniło ci się, kuzynko. Napewno ci sie śniła, 

— Tak myślisz? 

— Z pewnością. 

— Tak, musiałam śnić. To było za piękne.. Maks 
mówił, że jest niewinny a ja mu wierzyłam. Było mi tak 
dobrze. że zabito mego męża to straszne, ale myśl, że on 
popełnił ten czyn doprowadzała mnie do szaleństwa. 

— Uspokój się kuzynko. 

— Nie odchodźcie... Proszę was... zostańcie oboje... 
Północ zaraz wybije.... Boję się... 

W parku znów zakrakała wrona. 

— Półmoe jak wczoraj... rzekła głucho Elza 

— Niech się pani nie denerwuje — mówiła Julia. 
biorąc ją za rękę. 

Dong, dong, dong, dong. 

Stary zegar wybijał powoli, przypominając 
przy każdem uderzeniu okropności ubiegłej nocy. 

Dong, dong, dong, dong. 

Zegar jednakowo wybijał godziny urodzin i śmierc 
godziny radosne, smutne i tragiczne, 

Dong. 

— Mój Boże — szepnęła Elza, — Jak wczoraj: — pò 
wiedziała znów, 

Dong. 

Wtem straszny Krzyk, a potem drżący z przerażenia 
głos kobiecy: 

— Vade retro Satanas! Na pomoc! Djabeł! 

Kuzyn Eugenjusz pobiegł na galeryjkę, gdy nagle 
zgasły wszystkie lampy. W hallu zostało tylko świath 
gromnic, 

Jacyś ludzie biegali, przewracałi wazony z kwiatami, 
potrącali kozły, na których oparta była trumna. 

—lluż ich tu jest? — myślał Crochet. 

Zbiegł ze schodów, gdzie Renard rzucił mu się do 


NÓgę 
(D. c: m) 


Elzie 


\ 


ar 


»HASŁO< z dnia 17-go 


maja 1929 rokue 


Nr. 134 


PIĄTEK 
Panthałta 
BISERNE 


TEE 


Jutro — Feliksa. 


Pobór rocznika 1908 


W dniu dzisiejszym do poboru wojsko 
wego powinni się stawić: 

Przed komisją poborowa nr. 1 (Pomor 
ska 18) poborowi rocznika 1908, zamiesz 
kali w obrębie 8-go komisarjatu policji o 
nazwiskach na literę P. 


Przed komisją poborową nr. 2 (Ogro- 
dowa 84) poborowi rocznika 1908, zamie 
szkali w obrębie 4-go komisarjata polieji 
o nazwiskach na litery: P, R. 

Przed komisją poborową nr. 3 (Za- 
kątna 82), poborowi rocznika 1907 kat. 
„B* uznani za €zasowo niezdolnych do 
służby wojskowej w maju i czerwcu 1928 
roku, zamieszkali w obrębie 6-go komi 
sarjatu policji o nazwiskach na litery: od 
A do Z włącznie, i zamieszkali w obrębie 
13-g0 komisarjatu policji o nazwiskach na 
litery: A, B, ©, D, E, F, G, H, I, J, K. 


„ Jutro do poboru wojskowego winni się 
sżawić: 

Przed komisją poborowa nr. 1 (Po- 
morska 18), poborowi rocznika 1908, %a- 
mieszkali w obrębie 8-go komisarjatu po 
Feji o nazwiskach na litere R. 


Przed komisją poborową mr. 2 (Ogro- 
dowa 34), poborowi rocznika 1908, zamie 
szkali w obrębie 4-go komisarjatu policji 
gmnazwiskach na litery: S, T. 

Przed komisją poborową nr. 8 (Za- 
katna 82), poborowi rocznika 1907 kat. 
„B“, mani za czasowo niezdolnych do 
siużby wojskowej w maju i czerwcu 1928 


roku, zamieszkali w obrębie 13-komisarja. 


tu policji o nazwiskach na itlery: L, Ł, 
MN, O, P, R, 8, T, U, W, Z 


Strajk fryzjerów 

Zgodnie z uchwałą pracowników fryz 
jerskich, w dniu wczorajszym rozpoczął 
zię strajk we wszystkich zakładach fryz- 
jerskich. 

W żadnym zakładzie nie pracowali pra 
townicy i klijentów obsługiwali właścicie 
te zakładów przy pomócy uczniów. 

Jak przewidują, strajk zakończy się 
dziś lub jutro, przyczem należy zazna- 
czyć, że zatarg wybuchł nie tyle na tle 
materjałnem, jak w sprawach warunków 
pracy, a więc urlopów, wypowiadań itp. 


Od Cechu Fotografów 


Zarząd Cechu Fotografów woj. Łódz- 
kiego podaje do ogólnej wiadomości wszy 
stkich kolegów, że zakłady fotograficzne, 
stosownie do zawiadomienia Urzędu Prze 
mysłowego I-ej instancji przy Magistra- 
cie m. Łodzi zd. 14. 5. 1929 r. za Nr. 
1488-29, będą mogli otwierać i prowadzić 
tyłko fachowcy, którzy po przedstawie- 
niu świadectw, potwierdzonych przez 
Cech, otrzymają koncesje. Bez powyżej 
wymienionego świałlectwa zakłady będą 
zamykane, jak to już stało się z zakła- 
dem fotograficznym p. Jana Lińdnera na 
Bzosie Pabjanickiej Nr. 39 Zarząd. 


ô 
Nocne dyżury aptek 

Dziś dyżurują apteki: 

Suke, F. Wójcickiego (Napiórkowskie 
go 27), W. Danielectkiego (Piotrkowska 
127), Ilnickiego i Cymera. (Wólczańska 
B7), Bukc. Leinwebera (Plac Wolności 2) 
Suke. J. Hartmana (Młynarska 1), J. Ka 
hana (Aleksandrowska 81). 

Pozatem stale dyżurują następujące 
apteki; A. Sadowskiej (Zgierska 57), H. 
Dutkiewicza (Zgierska 97), A. Szymań- 
skiego (Przędzalniana 75), Z, Gorzyckie 
go (Przejazd 59), A, Bussego (Rzgowska 
nr, 595) 


j 
) 


WCZORAJSZA BURZA 


wyrządziła w Łodzi wiele szkód 


Onegdaj o północy oraz wczoraj oko- 
ło godz. 4-ej p.p. auklei w Łodzi i oko- 
licy silne burze połączone z piorunami, 

W ciągu kilkunastu minut ulice Łodzi 
zostały formalnie zalane. 

W wielu miejscach, a zwłaszcza na 
Piotrkowskiej przy zbiegu Zielonej woda 
wyrównała jezdnię z chodnikami, tak że 
zalane szyny uniemożliwiły kursowanie 
tramwajów, zaś o przejściu pieszych mo- 
wy być nie mogło. 

Tò samo miało miejsce I w innych 
dzielnicach miastach, a zwłaszcza na Sta- 
rem mieście i w górnej dzielnicy naszego 
miasta. 

Straż ogniowa została zaalarmowana 
pożarami, który rzekomo wybuchł przy 
ul. Solnej i Zawadzkiej, wskutek uderze- 
niu piorunm 


Po przybyciu na miejsce przy ul. Sol- 
nej 10 okazało się, że na posesji tej na- 
leżącej do sukc. Zilberberga uderzył pió- 
run w komin, od którego zapaliły się 
sadze. 

Pożar ten został w zarodku stłumiony. 

Następnie straż ogniowa wyjechała na 
ul. Zawadzką 34 gdzie dwa pioruny ude- 
rzyły w dach posesji, nie wyrządzając 
poważniejszych strat. 

Na ogół burza spowodowała poważne 
spustoszenia w mieszkaniach znajdujących 
się w suterynach, gdzie wszystko zostało 
zalane. 

Jak się dowiadujemy burza spowodo- 
wała również poważne spustoszenia w 
okolicach Łodzi przerywając przewody 
telefoniczne, które niebawem zostały na- 
prawiore. 


Dalszego zatrudnienia bezrobotnych 


domagają się związki pracowników miejskich 


W dniu onesdajszym udała się do Ma 
gistratu m. Łodzi delegacja wszystkich 
związków zawodowych pracowników miej 
skich w sprawie zatrudnienia robotników 
przy robotach miejskich. 

Deleracja, którą przyjał inż., Serwin, 
domagała się zatrudnienia dałszej ilości 
robotników przy robotach sezonowych 
miejskich. 


Na odbytej konferencji ostatecznie 
zdecydowano, że Magistrat w najbliż- 
szych dniach przyjmie do robót brukar- 
skich 140 robotników i 60 wykwalifiko- 
wanych brukarzy. 

Listy majacych być przyjętych robot 
ników po uzgodnieniu z przedstawiciela- 
mi związków zawodowych zostały w dniu 
„wczorajszym przesłane do PUPP. 


WYPŁATY w P.K.O. 


będą dokonywane tylko za okazaniem legitymacji 
z fotografją 


Jak się dowiadujemy, oddział PKO. w 
Łodzi otrzymał z dyrekcji zarządzenie, 
aby przy wypłatach dokonywanych na 
zasadzie książeczek oszczędnościowych, 
żądano stanowczo okazywania legityma- 
cji z fotografją. 

Zarządzenie tó mą na celu zapobieże- 
nie nadużyciom w podejmowaniu opłat 


przez osoby nieupoważnione, eo się zda- 
rzyć może zwłaszcza w razie zagubienia 
książeczki oszczędnościowej. 

Jak wiadomo, książeczki takie nie sa 
zaopatrzone w fotogratję właściciela, a 
czasem tylko dla zabezpieczenia opatrzo- 
ne sa jakimś umówionym znakiem 


Zatarg w fabryce B-ci Suwalskich zlikwidowany 


Robotnicy podjęli ponownie pracę 


W ubiegłym tygodniu w fabryce Bi 
Suwałskich przy ul. Kilińskiego 207 wy- 
buchłi zatarg pomiędzy administracją fa- 
bryki a robotnikami na tle nieprzestrze= 


Ponieważ firma zwiekała z uregulowa 
niem tych spraw, robotnicy gremjalnie 
porzucili pracę, 

W dniu wczorajszym związek chrze- 


gania cennika płac przez firmę oraz nie- |Ścijański interwenjował w tej sprawie i 


wypłacania zarobków tygodniowych we |administracja fabryki 


właściwym terminie 


zgodziła się na 
polubowne załatwienie zatargu, wobec 
czegó, robotnicy podjęli ponownie pracę. 


Ogólne zebranie mistrzów kominiarskich 


w sprawie groźnego dła 


W dniu wczorajszym w lokali korpo- 
racji przemysłu kominiarskiego przy ul. 
Gdańskiej 29 odbyło się ogólne zebranie 
mistrzów kominiarskich, na którem po- 
stanowiono podać do wiadomości czeladni 
ków strajlujacych, że o ile do dnia 21 b. 
m. nié przystąpią do pracy, to na ich 


bezpieczeństwa publicznego strajku 
czeladników 


miejsce zostańą przyjęci nowi pracowni- 
cy, a to dla bezpieczeństwa publicznego. 
Chociaż strajk czeladzi komianiarskiej 
trwa, to jednak biuro korporacji przemy- 
słu kominiarskiego przy ul. Gdańskiej 29 
jest czynne, a także normalnie funkcjo- 
nują odnośne pogotowia kominiarskie. 


Krwawa luna nad Złoczewem 


6 kamienic adio pastwą wielkiego pożaru 


W dniu onegdajszym po północy ko- 
menda policji powiatowej w Sieradzu po- 
wiadomiona została, że w miasteczku Zło- 
czewie wybuchł wielki pożar. 

Natychmiast powiadomiono o ogniu 
straże w Sieradzu, Zduńskiej Woli, w 
Wieluniu i całej okolicy. 

Po przybyciu na miejsce, miasteczko 
zastano w morzu płomieni. Spłonęła nie- 
omal cała ulica. W mieście powstała 
panika. Mieszkańcy pałących się domów, 
rozpaczając, wynosiłi sprzęty, ratując ru- 
chomy dobytek.  Popłoch potęgowało 


zająć się- m» Magistrat" Złoczewa. 


rżenie koni i poryk krów, które wypu- 
szczone z budynków biegały samopas. 

Straży ogniowej udało się . uspokoić 
strwożonych mieszkańców, poczem przy- 
stąpiono do regularnej akcji ratowniczej, 
która trwała do rana, O godzinie 7-e| 
udało się ogień złokałizować. 

Pastwą płomieni padło 6 dwupiętro- 
wych domów mieszkałnych, oraz dachy 
kilku domów sąsiednich. Przyczyny po- 
żaru nie ustałono dotychczas. 

W czasie akcji ratowniczej uległo po- 
parzeniu kilka osób. losem pogorzełców 


t05 przybywa do Poznania.o0' 14.80. 


Kursy wakacyjne 
dła nauczycieli szkół średnich 


W latach tbiegłych Ministerstwo W. 
R. i O, P. organizowało kursy dla nau- 
czycieli szkół pòwsźżechnych w okresie 
wakacyjnym. W roku bieżącym kursy ta 
kie będą kontynuowane. Pierwszy raz 
natomiast urządzone będą jednomiesięcz 
ne kursy dla nauczycieli szkół średnich i 
seminarjów nauczycielskich, 

Kursy takie powstaną przy uniwersy- 
tetach, przyczem wykładać na nich będą 
profesorowie uniwersyteccy, Kandydaci 
płacą tylko ga utrzymanie, a naukę otrzy 
mywać będą bezpłatnie. Pęzesłuehanie 
kursu wakacyjnego nie nadaje żadnych 
przywiłejów ani uprawnień, posiada jed 
nak znaczenie dla tych nauczycieli, któ: 
rzyby chcieli dopełnić wiadomości z dzie- 
dziny najnowszych zdobyczy naukowych. 


Zatarg w fabryce sztucznego 
jedwabiu w Tomaszowie 


W fabryce sztucznego jedwabiu w To 
maszowie przed dwoma tygodniami po- 
wstał zatarg między robotnikami a admi 
nistracją fabryki na tle niewypłacania 
przez administrację robotnikom wyna 
grodzenia za godziny nadetatowe. W po- 
wyższej sprawie interwenjował miejsco- 
wy związek robotników „Praca”, którego 
interwencja nie odniosła jednak skutku. 
Wobee tego, zarzad zwiazku „Praca“ w 
Łodzi zwrócił się powtórnie do administra 
eji fabryki w sprawie zlikwidowania za» 
targu, na skutek czego firrma zaprosiła 
przedstawicieli związku „Prąca' na konfe 
rencje dla szerszego omówienia żądań ro- 
botników. 

Z ramienia związku „Praca” w Łodzi 
wyjechał kierownik p, Modrzejewski, 


O emeryturę dla pracowników 
samorządowych 


W dniu onegdajszym dyrektor depar- 
tamentu samorządowego Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych p. Strzelecki przy- 
jał delegację naczelnej rady pracowni- 
ków samorządowych. W czasie konferen 
cji omawiano szczegółowo sprawę wyd 
nia przez Ministerstwo Spraw We 
wnętrznych statutu normującego zaopa- 
trzenia emerytalne pracowników komuna] 
nych a w szczególności zaliczenia do wy 
slugi emerytalnej przez związki komunat 
ne lat poprzedniej służby, 


Zebranie opiekunów szkół 
powszechnych 


Dnia 17 maja r. b. (w piątek) o godz. 
19-ej punktualnie odbędzie się w szkole 
powsz. nr. 22 przy ul. Nawrot 12 zebra- 
nie wszystkich opiekunów szkół powszech 
nych w Łodzi. 

Zebranie to urzadzane jest przez Inspek 
tora Szkolnego m. Łodzi w porozumieniu 
ze Związkiem Koła Delegatów Opiek 
Szkolnych w celu omówienia spraw zwią» 
zanych z wysłaniem dzieci na Powsz, Wy- 
stawę Krajową w Poznaniu, 


IV Ogólnopolski Zjazd 
Nauczycieli Geografji 
w Poznaniu 


Niniejszem podaje się do wiadomości 
członków Polskiego Towarzystwa Geogra 
ficznego i Zrzeszenia Polskich Nauczy« 
cieli Geografji, że wyjazd z Łodzi na 
Zjazd do Poznania nastapi dnia 18 maja 
o godzinie 15.20, z dworca kaliskiego 
(przesiadanie w Ostrowie). Pociągi bez- 
pośredniej komunikacji odchodzą z Łe 
dzi: 10.15, 12.50, 21.55, przyczem pociąg 
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Zebranie delegatów Związku „Praca” 


an a 


Zbiorowy protest przeciwko barbarzyństwom 


niemieckim 


Zwiazek domaga się kontroli Rządu nad kalkulacją w przemyśle 


Onegdaj odbyło się zebranie delegatów 
związku „Praca”, na którem między in- 
nemi omawiano sprawę kryzysu w prze- 
myśle włókieniczym, wydarzeń opolskich 
oraz zjazdu związku „Praca”, który ma 
odbyć się w dniu 26 maja r. b. 

Omawiane sprawy referował sekre- 
tarz związku, p. Kazimierczak. Na wstę- 
pie powiadomił on zebranych, że wybory 
do Rady Kasy Chorych m. Łodzi odbędą 
się, zgodnie z pismem okręgowego urzę- 
du ubezpieczeń w Warszawie, w dniu 15 
września b. r. 

Przygotowywanie spisów wyborczych 
rozpocznie się 24 czerwca r. b. 

Niezależnie od tego na posiedzeniu za- 
rządu Kasy, odbytem w dniu 14 maja po- 
stanowiono zwrócić się do okręgowego u- 
rzędu ubezpieczeń w Warszawie z zapyta 
niem w sprawie list kandydatów i prosić 
o wyjaśnienie, jakie dokumenty winien 
składać kandydat na liście. Zabiegi te 
mają na celu uniknięcie wszelkich nie- 
prawidłowości, które mógłby zakwestjo- 
Rować okręgowy urząd ubezpieczeń. 

Z kolei referent powiadomił zebra- 
aych, że zjazd związku „Praca' odbędzie 
się w Łodzi w dniu 26 maja r. b., przy ul. 
Głównej 31. Następnie przystąpiono do 
sprawy zasadniczej i najpoważniejszej w 
Robie obecnej kryzysu w przemyśle 
włókienniczym w Łodzi, 

Referent zwrócił uwagę, że kwestja 
przesilenia gospodarczego interesuje nie- 
bylko ogół robotników, ale również całe 
społeczeństwo. 

Niemniej zajął się kryzysem w prze- 
myśle rząd, prócz sejmu, który, jeśli cho- 
dzi o zagadnienia gospodarcze kraju, to 
nigdy nie okazał zainteresowania, a cały 
zasób energji skierował przeciwko zwal- 
czaniu rządu obecnego. 

Zebrani stwierdzili, że kryzys ten jest 
zjawiskiem przejściowem, Obwiniają oni 
przedewszystkiem samych przemysłow- 
ców i posądzają ich i nielojalność wzglę- 
dem państwa. 

Związek ze swej strony domagał się 
4 domagać się będzie nadal wkroczenia 
rządu na teren gospodarki prźemysłu włó 
kienniczego, oraz przeprowadzenia kon- 
troli nad kalkulacją przemysłu. Referent 
zaznaczył, że gospodarka przemysłu łódz- 
kiego nie oparta jest na zdrowych pod- 
stawach. 

Zwrócono wreszcie uwagę, że przy- 
czyny kryzysu skrzętnie ukrywane są 
przez przemysłowców i nikt dzisiaj wie- 
dzieć nie może dokładnie, co spowodowało 
ten kryzys. 

Na zakończenie zebrania referent po- 
święcił kilka słów omówieniu zajśćww O- 
polu na Śląsku, oraz poruszył sprawę wy- 
stąpienia w Paryżu dr. Schachta, delega- 
ta Niemiec, który na konferencji między- 
państwowej domagał się rewizji zachod- 
nich granic Polski. Nad temi sprawami 
wywiązała się ożywiona dyskusja przy li- 
cznym udziale mówców, poczem zebrani 
przyjęli rezolucję treści następującej: 

Wobec wystąpienia w Paryżu delega- 
ta niemieckiego do rokowań reparacyj- 
nych, dr. Schachta, poruszającego tam 
sprawę rewizji granie zachodnich Polski, 
zebrani oświadczają uroczyście, że społe- 
czeństwo polskie zdecydowane jest w spo 
sób jaknajbardziej stanowczy, kategory- 
czny i zdecydowany wystąpić przeciwko 
nieuzasadnionym  żądaniom niemieckim 
do prastarych ziem polskich i wzywają 
rząd Rzeczypospolitej do energicznego 
przeciwstawienia się tym zakusom. 


Zebrani oświadczają, że naród polski | 8 


nie zgodzi się nigdy na jakiekolwiek u- 
kłady w sprawie zmiany granie; realiza- 
cja uroszczeń niemieckich na drodze po- 
kojowej jest również niemożliwa, a wszel 


nie dopuści nigdy do odstąpienia choćby 
piędzi ziemi polskiej, a wszelkie zakusy 
podjęte przez Niemcy odeprze z całą sta- 
nowczością. 

Wreszcie zebrani wyrazili protest prze- 
ciwko wypadkom opolskim, świadczącym 
o braku poczucia najelementarniejszych 
zasad kultury i oświadczają, że społeczeń 
stwo polskie nie będzie tolerowało tego ro 
dzaju zachowania się naszych zachodnich 


sąsiadów względem mniejszości polskiej. 

Zebrani wyrażają swoje najwyższe u- 
znanie dla zdecydowanej postawy Pola- 
ków opolskich i wzywają ich do wytrwa- 
nia w walce o prawa do życia. 

Co zaś się tyczy kryzysu w przemy- 
śle włókieniczym, zebrani potępili stano- 
wisko przemysłowców łódzkich i wzywa- 
ją rząd do zajęcia się bliżej sprawą prze- 
silenia gospodarczego. 


Pożar przy ul. 


Piotrkowskiej 


Spłonął doszczętnie budynek jednopiętrowy 


Wdniu wczorajszym około godziny 
10-ej rano w fabryce kapeluszy Boruch 
i Perła, mieszczącej się przy ul. Piotrkow 
skiej 288, wybuchł groźny pożar, który 
powstał w suszarni wskutek nadmierne- 
go goraca. 

Zaalarmowana centrala straży ognio- 
wej wysłała na miejsce pożaru 2-gi i 4-ty 


oddziały straży. Energiczna akcja ratun 
kowa trwała do godz. 12.50 i skierowana 
była głównie w celu niedopuszczenia og- 
nia do sasiednich budynków fabrycznych, 
jak również domu mieszkalnego. Mimo 
usilnej akcji spłonął całkowicie 1-piętro- 
wy budynek fabryczny wspomnianej fir- 
my. Straty znaczne, 


5 lat ciężkiego więzienia za morderstwo 
Dwaj kłusownicy przed Sądem Okręgowym 


W listopadzie r. ub. o godz. 7-ej rano 
niejaki Stanisław Wojewoda, mieszka- 
niec wsi Boryszewice, powiatu łaskiego, 
wyszedł na pobliskie pole, ażeby przyła- 
pać kłusowników, polujacych bez zezwole 
nią, 

Chciał on w ten sposób udowodnić, że 
podejrzenia kierowane na niego przez po- 
licję, sa bezpodstawne i że on kłusownie- 
twem nie zajmuje się. 

Będąc ukrytym wówczas w zagajniku 
Wojewoda zauważył dwóch uzbrojonych 
osobników, zmierzających w stronę lasu i 
gdy podeszli bliżej poznał w nich znanych 
mu z widzenia Władysława Małka i Jana 
Stasiaka. 

Wówczas Wojewoda wyskoczył z ukry 
cia i schwycił za dubeltówkę Malka, chcąc 
mu ją wytrwać z ręki. 

Podczas szarpania padł nagle strzał, 
który na szczęście nikogo nie zranił. Wó- 
wczas Małek wezwał do pomocy Stasiaka 
iw trakcie szarpania Stasiak trzymaną 
przez siebie fuzją uderzył Wojewodę w 
plecy. 

Małek w trakcie tego odstąpił na trzy 
kroki i wymierzając dubeltówkę w stro- 
nę Wojewody, wystrzelił, raniąc go w krę 
gosłup. Strzał ten był bardzo niebezpie- 
czny 1 Wojewoda padł na ziemię, zalewa- 
jąc się krwia i tracąc przytem przytom- 
ność. Po zajściu tem Małek i Stasiak 
zbiegli do lasu. 

Krytycznego czasu przechodził drogą 
z Boryszewie niejaki Antoni Stasiak i 
słysząc odbijające się echem w lesie strz- 
ły poszedł w tym samym kierunku, skąd 
strzały dochodziły i zauważył dwóch oso- 
bników uciekajacych w stronę lasu i po- 
znał w nich znanych mu Małka i Stasia- 
ka, 

Idąc kilka kroków dalej zauważył le- 
żącego w kałuży krwi mężczyznę, który 
w międzyczasie odzyskał przytomność i po 
wiedział Antoniemu Stasiakowi, że Małek 
sety do niego, zaś Stasiak bił go kol- 

ą. 

Wobec dającego słabe oznaki 

przypadkowy świałlek zajścia, 


ŻĘ A ga 
Dr. med. 98 


ADAR BENDER 


życia 


Stasiak, 


dowlókł Wojewodę do wsi, gdzie lekarz 
miejscowy zakwalifikował go natych- 
miast do szpitala, gdzie niebawem zmarł. 


Sekcja zwłok Stanisława Wojewody 
wykazała, iż był on postrzelony w okoli- 
cę prawej strony grzbietu klatki piersio- 
wej, co spowodowało śmierć. 


Zawiadomiona ©0 zajściu tem policja, 
aresztowała 19-letniego Władysława Mał- 
ka i 19-letniego Jana Stasiaka, którzy w 
dniu wczorajszym stanęli przed sądem o- 
kręgowym w Łodzi. Sprawę tę rozpatry 
wał sędzia Arnold, w asystencji sędziów 
Feita i Łozińskiego. 

Oskarżał podprokurator Żabiński. O- 
skarżonych bronił adw. Kijawski, zaś po- 
wództwo cywilne w wysokości zł. 850 w 
imieniu spadkobierców Wojewody wnosił 
adw. Kobyliński. 

Sąd, po zbadaniu świadków i wysłu- 
chaniu stron, skazał Władysława Małka 
na 5 lat ciężkiego więzienia z pozbawie- 
niem praw, zaś J. Stasiaka, wskutek bra- 
ku dowodów winy uniewinnił. Niezależnie 
od tego sąd przychyilł się do wniosku ad- 
wokata Kobylińskiego i zasądził na rzecz 
spadkobierców Wojewody 350 zł. 


Pabjanice budują gmach 


dla semin. nauczycielskiego 


Jak się dowiadujemy, w Pabjanicach 
powstał komitet budowy gmachu dla se: 
minarjum nauczycielskiego. 

Seminarjum nauczycielskie w Pabja- 
nicach znalazło się w przykrej sytuacji 
wobec braku własnego lokalu, bowiem wła 
dze szkolne orzekły, że jeżeli seminarjum 
nie zdobędzie własnego lokalu, któryby 
umożliwiał prowadzenie wykładów w go- 
dzinach przedpgjudniowych (obecnie na: 
uka odbywa się w szkole powszechnej w 
godzinach popołudniowych) — seminar- 
jum straci prawo szkół państwowych. 

Utrata tych praw zmusiłaby semina 
rjum do likwidacji. 

Zaniepokojone tem społeczeństwo miej 
scowe zorganizowało komitet budowy 
gmachu własnego dla seminarjum. 

Dzięki dotychczasowej akcji komi- 
tet uzyskał od miasta ‘odpowiedni 
plac pod budowę oraz zdobył znaczne fur 
dusze, które pozwoliły już na rozpoczęcie 
robót przy budowie. 

Komitet, chcac otrzymać większe ful 
dusze na budowę, rozpoczął sprzedaż ce- 
giełek w cenie po 1 zł. oraz zamierza u- 
rządzić w okresie letnim szereg imprez 
dochodowych. 


Kradzieże 


Z podwórza domu Nr. 24 przy ul. Na- 
rutowicza skradziono Rozeblumowi Szmu 
lowi beczkę pokostu, wartości 470 zło 
tych 60 groszy. 

* ba * 

Woszczyk Marjannie (ul. Piotrkowską 
154) skradziono z wozu na ul. Wschodniej 
kosz z bielizną, wartości przeszło 200 zł 

ES m zk 


Ajzykowi Loterowi z Piotrkowa skra- 
dziono z wozu stojącego przy ul. AL. I-go 
Maja obok posesji nr. 29 plandekę, war- 
tości 200 zł. 


ai * > 


Owczarkowi Janowi, zam. przy ulicy 
Składowej Nr. 86 skradziono 30 klg. od 
padków wełnianych, wartości przeszło 
300 zł. 

+ * a 

Goldszmitowi Leonowi skradziono % 
wozu podczas przewożenia towaru z mia 
sta do stacji Łódź-Kaliska jedną paczkę 
towaru bawełnianego, wartości 200 zło- 
tych. 
* * + 

Z warsytatu szewckiego Lajzerowica 
Bajli, przy ul. Zamenhofa Nr. 6 skradzi« 
no towaru na sumę 500 złotych, a miano- 
wicie pewną ilość skóry, kilka par chole- 
wek, kilkanaście sztuk gumowych zełó- 
wek. 

* + a 


Do składu manufaktury Rajsa przy 
ul. Cegielnianej Nr. 23 zakradli się przy 
pomocy podrobionego klucza w czasie 
gdy skład był nieczynny złodzieje, którzy 
wywieźli towaru na kilka tysięcy złotych. 


EU ET = IST 


- TAJEMNICZY NAPAD 


Władze policyjne poszukują złoczyńcy 


Nocy wczorajszej we wsi Strzałków 


Ciężko ranną Jaronową przewieziono 


gminy Lisków powiatu kaliskiego dokona |do szpitala św. Trójcy w Kaliszu. 


no tajemniczego napadu na mieszkanie 
zospodarza Franciszka Jarony. 
Oto podczas nieobecności gospodarza, 


Stan chorej jest groźny. 
O napadzie powiadomiono władze po- 


do mieszkania jego wtargnął jakiś nie-|licyjne, które wszczęły energiczne docho- 
znany osobnik, który, zadawszy żonie Ja-|dzenie w celu odszukania sprawcy napa 
rony cios nożem w prawy bok, zbiegł w | du. 


nieznanym kierunkue 


Ujęcie łódzkiego włamywacza 


w drodze do Poznania 


Onegdaj na stacji kolejowej w Kali- 
szu został aresztowany podejrzany osob- 
nik, który na widok zbliżającej się doń 
policji, rzucił się do ucieczki 


W czasie rewizji osobistej przy Ame. 
drzejaku znaleziono dwa wytrychy i łom, 
co wskazuje, że aresztowany jest włamy- 
waczem, który wyjechał na prowincję na 


t. zw. „gościnne występy". Andrzejaka 
pod eskortą przesłano do Urzędu Śledcze 


go w. Łodzi. 


Po krótkim pościgu podejrzanego o0- 
sobnika zatrzymano, którym okazał się 
niejaki Wineenty Andrzejak, zamieszka- 


kie wysiłki ich w tym kierunku są świa- 
domem zakłóceniem pokoju światowego i 
wieczną groźbą dla ustalenia stosunków 


choroby wewnętrzne, spec. serca 
przeprowadził się 


politycznych w.Europie, Naród polski! uł, Narutowicza 30. Tel. 14-75. Iły w Łodzi przy-ulicy, Dobrej 6a F — 


TEATR 


EE 


qarga 

vate Miojski — „Murzyn Wanzawsog 
Teatr Kameraliy — „Adwokat i róże” 
Teatr Popularny — „Tajemnice Haremu“ 


GÖ GRAJĄ W KINACH 

Apollo — Miasto cudów 
Bajka — „Przy kominku“. 

npitol — „Prokurator oskarża” 

‘asino — Miłość kozaka 

lorso — Sokół prerji 
Usury — „Niewolnica Allaha“ 
Dom Ludowy — „Na sprzedaż wszystko, prócz 

serca". 

fra — „Miasto miljona poległych* 
Grand Kino — Sżalone żony 
Luna = „Karjera Panny Dodo“ 
lówiatowy — „Świerszezyk* 
Mimoza — „Miasto eudów'" 


DBdron — Wódewil — Dom pod czerwoną latar 


nią 


Pałace — „Prokurator oskarża” 
Resursa — „„Wicher* 

bpółdzielnia — „Zizia saksofonistka“ 
Sivice — „Prawo białego człowieka” 

Splendid — „Kochanka Rozwołskiego 


Venus — „Ukochany szeryf” 
Vietoria — „Titanic“ 
Zachęta — „Moulin Rouge“ 


a+ŁGATR MIEJSKI. 
fubilewszowe przedstawienie „Murzyrńa Wat- 
sBżawskiego* po tenach najniższych (od 50 gr.) 

Dziś po raź 50-ty i ostatni grana będzie gło- 
śą, komedja A. Słonimskiego „Murzyn War- 
szawski* z M. Zniczem w roli tytułowej. — Ce- 
ny najniżsże. 

Jutrżejsza premjera „Gorączki natty" 
z Michałem Zniczem:; 

Jutro premjera wesołej 8-aktowej komedji 
Johna Larrica „Gorączka nafty“. 

Typowa ta amerykańska sztiika; w której 
plerwidstek romantyczny zastąpiony został 
przez satyrę na bussines i spekulację, posiada 
mnóstwo humoru i beztroskiej werwy. 

Rolę główną tej komedjowej groteski odtwó- 


rzy Michał Znicz, W innych rolach: Ela Dzie- || 


wońska, Dunajewska, Jakubińska, Brodniewicz, 
Janowski, Lénk, Hajduga, Woszczerowiez. 
Reżyseruje Konstanty Tatarkiewicz. 
Powtórzenie premjery w niedzielę, 
działek i wtorek, 


TEATR KAMERALNY, 
„Adwokat i róże”, 
Dziś i dni następne grana będzie piękna i 
doskonale wystawiona komedja J. Szaniawskie- 
go „Adwokat i róże”, 


ponie 


ij Jutro odbędzie się otwarcie Teatru Letniego 


»HASŁO+ z dnia 17-go maja 1929 rókw 


ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 


KINO WIDOWISKA 


EE 


TEATR POPULARNY, 
Ogrodowa 18; 

jeszcze tylko dziś grana będzie bardzo we- 
goła operetka „/Tajemanice harertu*. 

Jutro premjera niezwykle interesującej sztu 
ki z życia studentów rosyjskich „Dni naszego 
życia* L. Andtrejewa. Reżyserja spoczywa w 
rękach St. Dębiecza i J: Pilarskiego: 


TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295, 

Jutro, w niedzielę i poniedziałek 'Teatr Po- 
pilarńty wystawia wesołą operetkę „Tajemnice 
kartemu', Kierownictwo miuzżyczne Tadeusza 
Hessegm 


OTWARCIE l 
XEATRU W OGRODZIE STASZICA. 


w sympatycznym Ogrodzie Staszica. Jako inau 
guracyjne przedstawienie dana będzie farsa do- 
skonałego satyryka rosyjskiego W. Katajewa 
„Kwadratura kola“, Wesoła ta sztuka urozmai 
cona śpiewami i tańcami, jest odzwierciedleniem 
doli i niedoli współczesnego inteligenta w Rosji 
Sowieckiej. 

Reżyseruje Konstanty Tatarkiewicz. 

Dekoracje przygotował Z. Poduszko. 

Obsadę sztuki stanowią: TFaleńska, Kotzel- 
ska, Morska, Niemirzanka, Damięcki, Fabisiak, 
Krotke, Matuszkiewież, Tatarski. 

Powrót tramwajami zapewniony, 


KINO „BAJKA“, 
„PRZY KOMINKU“ 

Znany świetny film „Przy komiħku“ z Wie- 
rą Chołodnają, obecnie demonstrowany w kinie 
„Bajka“, ilistrowany jest przez kwartet miiży- 
czny bałałajkowy zespołu p. Jarosława Gorłowa 
w wielce uczuciowych, pełnych smiutkti melod- 
jach ludowych pieśni rosyjskich. 

Nastrojowo i mile brzmiący głos sopranowy 
młodej śpiewaczki, Ludmiły Biesiedzinówny pod 
nosi nadzwyczaj urok pieśni „Przy kominku”; 


TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA 
BLA DZIECI. 


Niezależnie od wieczornych przedstawień da- 
ne będą w obydwa dni Zielonych Świątek w Te- 
atrze Letnim dwa specjalne przedstawienia po- 
południowe dla dzieci. Grana będzie wesoła 3- 
aktowa bajeczka „Zaklęta żaba i Jaś Chwat”. 

Bilety w ceme od 1 zł do 4-ch do nabycia 
w kasie zamawiafu 

WYSTĘPY AL. WĘGIERKI. KINO „ZACHĘTA, 
„MOULIŃ ROUGE“. 


Filmowe dzieło reż. H: A. Duponta ,„Motlin 
Rouge*, przerzucając na ekran przepych rewji 
paryskich, daje ucztę wzrokową, jakiej dotych- 
czas nie widzieliśmy w kinie. Dynamiczny ruch 


Wobec wielkiego sukcesu, jakie na scenie na- 
szej odniosły występy Al. Węgierki w sztuce J. 
Sarment'a „Poławiacz cieni“, dyrekcja czyni ze 
znakomitym tym artystą pertraktacje o dal- 
szych kilka jego występów, 


Pracowników Paź ayay nemi i Społecznych | 
w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Nr. 40. Tel, 41-22, 3] 


Dziś i dni następnych 


„ZUZIA SAKSOFONISTKA” 


Ekscentryczne przygody miłosne studentki roku szkolnego 1928-29. 
W rolach głównych: Anny Ondra i Gaston Jaquet i inni. 


| E O A OA IO a nc Ek z iż a i e E E R AL G R I E S bl 
UWAGA! Kino w ogrodzie bez względu na pogodę. Orkiestra powiększona» | 


Następny program: CAŁUJĘ TWOJĄ DŁOŃ MADAME. W roli głównej: p. Harry Liedtke; 
| Wielki przebój na tlć najpopul. piosenki „Całuję twoją dłoń Madame”, którą odśpiewa p: Z. Ullas. 


Początek seansów w dni powszednie, w wyjątkiem sobót, o g. 4 p. p. zaś w soboty, niedziele 
święta 6 g. 12 w poł. Ostatni seans o godz. 10 wiecz. Na osy seang ani Jaan żniżóne. Ñ 
A ZE APN EE NE POSEN OGT ZEŃ jt: 
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Kino > „RESURSA“ 


isitieġo Nr; bea 


VANDEA T? DSF, 


Dzis i dni nastepnych! 


Dawno zapowiadany przez prasę film z świetlaną Liljaną Gish - 
w dramacie BARSON! żywiołów, i namiętności ludzkich 


W pozostałej roli słynny LARS HANSON 


Następny program: „KARNAWAŁ WENECKI” 
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filmu, orgje światła, wspaniałość dekoratywnae 
— działają na widza oszałamiająco, porywają go 
w rytm tego nowoczesnego świata ulud. Wzna 
wiając ten znakomity firm, kinoteatr „Zachęta“ 
postariowił mu dać oprawę muzyczną i wokaltią. 
która w idealny sposób tzupełni wrażenie wżro- 
kówe, 

Część dramatyczna filmu ilustrowana zwięk- 
szoną orkiestrą symfoniczhą, podczas gdy steny 
rewjowe i baletowe ilustrowane bedą zgodnie z 
duchem tzasu — mużyką oryginalną. Całość 
tej oryginalnej imprezy zapowiada się nadzwy- 
czaj interesująco. 


Ż MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 


Onegdaj; wobec przedstawicieli władź i pta- 
sy, odbyło się otwatcie wystawy żbiórowej ptac 
artystów-fhalatży: Kazimietfza Lasockiego, Wa- 
ława Zaboklickiegó, Stanisława Zalewskiego o- 
raz bieżącej M. Apfelbauma i W, Dobrowolskie- 
gó. Wystawa ze wzgledu na rożmaitość tema- 
tów i techniki artystycznej wzbudza poważne za 
intetesowańie wśród miłośników sztuki, 

Że %zplędu tia wielkie zainteresowanie, ja- 
kiem cieszy się wystawa „Statutu Kaliskiego" 
Artura Szyka, odbywać się będą koriferencje © 
miniaturze, wygłaszane przez prof, W. Horbac- 
kiego i dy?. Dienstl-Dąbrbweę w ldkälu przy ul. 
Piotrkowskiej 74: W tiajbiżsżą sobotę otoz w 
niedzielę, dnia 18 1 19 maja; mówić bedzie prof. 
W. Horbacki, o gotłzinie 0-ej wieczołóm zaś, w 
dniu 25 i 26 b. m. = dyr. Dienstl-Dąbtowa: 


CÒ WZLYSZYMY DIŚ 
PRIEZ RADIO 
PROGRAM STACJI WÁRSZÁWSKÍJ, 
FALA 1395. 

PIĄTEK, 17 MAJA. 

11.58 — Sygnał czasu, komunikaty. 

1210 = Konteit płyt gramofonowych. 

15.10 — „Przegląd wydawnictw perjodycz= 
nych* — omówi prof. Heńryk Mościcki: 

15,50 — Kohećtt płyt gramofonowych, 

11.00 — Odezyt p. ti „Rolą zwiszków b. woj 
skowych w pracy państwowej” — wygłosi p. A 


Wójtecki. 


17.25 — Transmisja odczytu ż Krakowa: 

11.556 — Koncórt popołudniowy mandolini. 
stów. 

18.50 — „Rożmaitości'. 

10.10 — Odezyt p. t. „Zagadnienie podniesie 


Ą nia wartości narodów i społeczeństwa* — wygło 


ši dr. Jań Mydlatski, 
20:00 — Pogadanka mizyczna = wygłosi'p. 


"| Karol Stromienger. 


20.15 — Transimsja koficertu symfonicznego 
z Filharmonji Warszawskiej. 
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Statuty podatków miejskich na r. 1929 


zostały uchwalone na wtorkowem posiedzeniu Rady Miejskiej 


Na posiedzeniu Rady Miejskiej w dniu 
14 b. m. uchwalono kilka statutów podat 
ków i opłat miejskich, które — po za- 
twierdzeniu przez władze nadzorcze — 0- 
bowiązywać będą na rok bieżący. Poni- 
żej podajemy ważniejsze postanowienia 
tych statutów podatkowych w brzmie- 
niu, uchwalonem przez Radę Miejską. 


L Miejski Podatek od Zbytku Mieszka- 
niowego. 


Opodatkowaniu podlegają części mie- 
szkalne, które ze względu na swe przezna 
czenie lub w stosunku do liczby osób, za- 
mieszkujacych lokal, uważa się za zbęd- 
ne. Podatkowi podlegają także części 
mieszkalne, zajęte przez właściciela nie- 
ruchomości w domu własnym. Za części 
mieszkalne zbędne należy uważać: a) w 
mieszkaniach do 5 pokojów włącznie — 
pokoje, które więcej niż o jeden przekra- 
czają liczbę osób, zamieszkujących lokal, 
z wyłączeniem służby domowej; b) w 
mieszkaniach, składających się z więcej, 
niż 5 pokojów, wszystkie pokoje, które li- 
czbowo przekraczają ilość osób, zamiesz- 
kujących dany lokal, z wyłaczeniem służ- 
by domowej. Od podatku od zbytku mie- 
Bzkaniowego wolne są: a) części miesz- 

e, przeznaczone wyłącznie na wyko- 
mywanie zawodu; b) mieszkania zajęte 
przez  cudzoziemskich przedstawicieli 
państw obcych; c) reprezentacyjne mie- 
szkania urzędników państwowych i samo 
rządowych; d), mieszkania duchowień- 
stwa wszelkich wyznań. Podstawę wy- 
miaru podatku stanowi roczne komorne, 
względnie wartość czynszowa całego mie- 
Bzkania z czerwca 1914 r., przeliczona na 
Wote wg. relacji, podanej w art. 6 Usta- 
wy z dnia 11. 4. 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
89, poz. 406). Podatek od zbytku miesz- 
kaniowego wynosi: 

przy 1 pokoju zbędnym — 10 proc. 
gocznego komornego za całe mieszkanie; 
© przy 2 pokojach — 20 proc.; 

przy 8 pokojach — 40 proc.; 

przy 4 pokojach — 60 proc.; 

przy 5 pokojach — 80 proc.; 

ponad 5 pokoi — 100 proce. rocznaco 

go za całe mieszkanie, 


II. Miejskie opłaty na utrzymanie dróg 
i ulic: 

Do uiszczania tych opłat obowiązani 
są posiadacze wszelkich środków lokomo- 
cyj, w następującej wysokości: 1) od do- 
rożki jednokonnej i resorki parokonnej 
— zł. 30; od dorożki parokonnej — zł. 50; 
2) od wozu ciężarowego, platformy, fur- 
gonu jednokonnego — zł. 75; od wozu cię 


żarowego, platformy, furgonu dwukon- 
nego — zł. 100; 3) od wozu meblowego i 
wozu kotłowego — zł. 250; 4) od wózka 
ręcznego zł. 3; 5) od karety, landa, po- 
wozu — zł. 150; 6) od bryczki dwukon- 
nej — zł. 100; od bryczki jednokonnej — 
zł, 75; 7) od karawanu I kl. — zł 100; II 
kl. — zł. 50; III klasy — zł. 15; 8) od sa- 
mochodu osobowago do 10 koni — 200 zł. 
od 10—15 koni — zł. 250, od 15 do 20 


Wydajemy na walkę z pijaństwem 
dziesiątą część tego, co powinniśmy 
Cóż dziwnego, że pijaństwo się szerzy? 


W niedzielę odbył się w Zamościu ple- 
biscyt w sprawie prohibicji. Za zakazem 
sprzedaży trunków w Zamościu głosowa- 
ło 731 osób, przeciw 8715. 

Ten smutny wynik plebiscytu przypi- 
sać należy złemu przygotowaniu sprawy 
przez zwolenników prohibicji oraz 'energi 
cznej agitacji przeciw zakazowi kupców, 
tak polskich jak żydowskich, wspomaga- 
nych przez rabinat. 

Wynik ten jest tem smutniejszy, że 
dotychczas z miast polskich tylko Prusz- 
ków wprowadził zakaz sprzedaży alkoho- 
lu, przygotowuje się zaś do wprowadze- 
nia zakazu miasto Kościana w woj. Poz- 
nańskiem, gdzie zgórą dziesiąta część lu- 
dności zażądała od magistratu przeprowa 
dzenia plebiscytu. 

Świeżo plebiscyt taki przeprowadzono 
w gminie Chocznia (w Małopolsce Zacho- 
dniej): z 1766 członków gminy głosowa- 
ło 812 osób, z których 792 opowiedziały 
się za wprowadzeniem zakazu sprzedaży 
alkoholu. 

Wogóle plebiscyty alkoholowe odbyły 
się dotychczas w 250 gminach, z których 
około 210 gmin zakaz sprzedaży alkoholu 
wprowadziło. Są to przeważnie gminy 
Małopolski Wschodniej, zamieszkałe przez 
ludność ukraińska, wśród której energi- 
czną akcję przeciwalkoholową prowadzi 

"Selrob. 


Partje polityczne polskie nie udzielają 
agitacji przeciwalkoholowej większej wa- 
gi, a szkoda, gdyż pijaństwo szerzy się 
bardzo: w r. 1926-7 wypito w Polsce 413 
tys. hektolitrów, w następnym zaś roku 
1927-8 już 437 tys. hl, podczas gdy na ce 
le techniczne zużyto w r. 1926-7 — 102 
tys. hl., zaś w r. 1927-8 tylko 97 tys. hl. 


Podczas gdy w krajach Zachodu wzra 
sta spożycie spirytusu na cele techniczne 
a spada ilość wypijana, u nas jest odwro 
tnie 

Dzieje się tak przedewszystkiem dla 
tego, że na walkę z alkoholizmem prze- 
znaczane są znikome Środki. 


W myśl brzmienia ustawy przeciwal- 
koholowej na walkę z alkoholizmem prze 
znaczać należy 1 proc. dochodów mono- 
polu spirytusowego, idzie zaś na ten cel 
zaledwie dziesiąta część tej kwoty. 


W roku 1931 odbyć się ma w Warsza- 
wie międzynarodowy kongres przeciwal- 
koholowy. Pamiętajmy o tem, by w dniu 
otwarcia kongresu nie zawstydzić się 
przed działaczami antialkoholowymi z ob 
cych krajów tak, jak wstydzić się musie- 
liśmy podczas niedawno odbytego „tygo- 
dnia trzeźwości", który zaznaczył się w 
stolicy jedynie... zwiększoną liczbą pija- 
nych. 


koni — zł. 300, od 20—30 koni — zł. 350, 
powyżej 30 koni — zł. 400; 9) od samo- 
chodu ciężarowego z kołami gumowemi 
o pojemności do 1.5 t. — zł. 500, powy- 
żej 1.5t. do 3 t. — zł. 400, powyżej 2 t. 
— zł. 500; 10) właściciele samochodów 
ciężarowych z kołami bez gum dopłacają 
do powyższych stawek 100 procent; 11) 
od motocykla — zł. 25; 12) od roweru — 
zł. 3. O ile środki lokomocji należą de 
przedsiębiorstw najmu lub do osób, trud- 
niących się zawodowo przewoźnictwem, ©- 
płata wynosi 50 proc, odnośnych stawek, 

Pracownicy umysłowi i fizyczni, pra- 
gnący uzyskać zniżkę stawki, przewidzia» 
nej dla roweru, powinni przy rejestracji 
przedstawić zaświadczenie pracy, wraz z 
podaniem wysokości wynagrodzenia. Mło 
dzież szkolna otrzymuje zniżkę na zasa» 
dzie matrykuły szkolnej. Wolne od opła- 
ty są środki lokomocji, należące do władz 
państwowych i komunalnych, straży og- 
niowej, pogotowia ratunkowego, towa: 
rzystw dobroczynnych, spółdzielni urzęd- 
niczych i robotniczych, oraz zamiejscowe 
opodatkowane w gminie własnej, a prze- 
bywające w obrębie granie m. Łodzi nie 
dłużej, niż 4 tygodnie. Posiadacze jakieb 
kołwiek środków lokomocji powinni je 
zgłaszać w Wydziale Podatkowym Magi: 
stratu, w celu uskutecznienie od nich wy: 
miaru opłaty. 


HL. Komunalna opłata od umów o prze- 
niesienie własności nieruchomej. 


Opłata ta pobierana będzie od pism, 
stwierdzających umowę o przeniesienie 
własności nieruchomej na obszarze m. 
Łodzi, które podlegaja opłatom stemplo- 
wym — w myśl Ustawy z dnia 1. 7. 1926 
roku. Wysokość opłaty komunalnej wy- 
nosi połowę opłaty stemplowej. Wymiar 
i pobór opłaty uskutecznia Magistrat. 
Płatnicy opłaty komunalnej powinni 
przedstawić Magistratowi najdalej w cią- 
gu dni 14 po sporządzeniu aktu i uiszcze 
niu opłaty państwowej, wszystkie dane, 
dotyczące wymiaru tej opłaty. Wymie- 
rzoną przez Magistrat opłatę płatnik powi 
nien uiścić do dni 14 po doręczeniu mu na 
kazu płatniczego. 
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Niewiadomski 


zdyskwalifikowany 


na dwa miesiące 


H A 


Dowiadujemy się, że na onegdajszem 
pokann Wydziału Gier i Dyscypliny 

Z. O. P.-u zdyskwalifikowany zosta 
na dwa miesiące obrońca Kl. Turystów 
Niewiadomski za grę faul na zawodach 
r W. K. $.-em. Na temże posiedzeniu u- 
tarano również cały szereg piłkarzy in- 
łych klubów za ostrą grę, bądź za nie- 
odpowiednie zachowanie się względem 
sędziego. 


Przed derbami łódzkiemi 


Ł. K. S. "e Turyści 


Jak nas informują z KI. Turystów, wy- 
stawiony zostanie przeciwko Ł. K. S.-owi 
następujący zespół: Michalski, Karasiak, 
Kubik Al. Hinc, Weliszek, Kahan, Fran- 
kus, Bałczewski, Kulawiak, Chojnacki, 
Awiętosławski. Na zawodach tych nie bę- 
dzie mógł wystąpić Michalski, który znaj- 


duje się obecnie na manewrach w Radu- | W 
czu, Z tych względów wystawiono Świę- || 
Jednocześnie dowiadujemy | $ 
się, że skłąd Ł. K. S.-u ustalony zostanie | É 
dopiero w dniu dzisiejszym. Po zawodach | $ 
które odbędą się w poniedziałek o godz. || 
„u, odbędzie się | 
bankiet dla graczy obu drużyn i człon-I| 


tosławskiego. 


17 na boisku W. K. S 
ków Zarządu. 


ł| Szulc, Kowalski, 


$LOG $ 


Skład Turystów 
przeciwko Ostrovji 


Dowiadujemy się, że kierownictwo sek- 
cji footbalowej Turystów wystawia prze- 
ciwko Ostrovji następujący zespół: Rapo- 
port, Niewiadomski, Krüger, Trajdos, 
Kowalewski, Stolarski, 
Ałaszewski. Stawicki, Federe 


Ruch w zgierskim 


basenie pływackim 


Zgierski basen pływacki, który jak 
wiadomo jest najlepiej urządzony z nie- 
licznych w Polsce, iściąga !najlepszych 
pływaków z całej Polski. Obecnie ćwi- 
czyć będą w basenie zgierskim pod o- 
kiem specjalnego trenera grupa pływacka 
z której wybrani będą zawodnicy na mi- 


strzostwa Europy. 


Wkrótce na ekranie ukaże się 


BESTJA 


© 61084 RAYA 


w najpotężniejszej swej kreacji — w filmie 


Wkrótce? 


Kandydaci do reprezentacji |Ccizik; oszczep 


trójmeczu bałtyckiego 


Jak wiadomo odbędzie się w dniach 
1i 2 czerwca w Rydze trójmecz bałtyc- 
ki Łotwa—Estonja—Polska. Polski Zwią- 
zek Lekkoatletyczny wyznaczył już kan- 
dydatów, z których zostanie wybran 
skład reprezentacji polskiej. Lista ic 
przedstawia się następująco: 100 mtr. — 
Szenajch, Sikorski, Kalinowski, Nowak; 
200 mtr. — Szenajch, Biniakowsk, Sikor- 
ski, Zuber; 400 mtr. — Biniakowski, Ko- 
strzewski, Maszewski, Zuber, Malanowski; 
800 mtr. — Malanowski, Kostrzewski, Fo- 
ryś, Maszewski, Nowakowski; 1,500 mtr. — 
Kusociński, Foryś, Małanowski; 5 klm. 
i 10 klm. — Kusociński, Sarnacki. Moty- 
ka, Szelestowski; 110 płotki — Troja- 
nowski, Kostrzewski, Nowosielski, Dobro- 
wolski; 400 mtr. płotki — Kostrzewski, 
Karolkiewicz; dysk — Baran, Heljasz, 


HUTY í t 


A EIS SAS 


JOHN BARRYMORE 


MORSKA 


TOWE 


Ą | została jak wiadomo w ubiegłym 
M | rozwiązana przez Zarząd Klubu przeszli 


fa 


lal 


— Smakulski, Dobrowol- 
ski, Buchała, Dobek; kula — Heljasz, 
Baran, Górski, Cejzik; skok wwyż — 
Trojanowski, Fryszczyn, Nowosad, Lokaj. 
ski, Banaszkiewicz, Wróbel; skok w dal — 
Sikorski, Nowak, Nowosielski; skok o tycz: 
ce — Adamczak, Wieczorek, Majtkowski. 


Dziś 
rozpoczynają się w Poznaniu 
międzynarodowe 
konkursy hippiczne 


W dniu .dzisiejszym nastąpi w Pozna- 
niu otwarcie międzynarodowych zawodów 
otwarcia do- 


hippicznych. Uroczystości 
kona p. Prezydent Rzeczypospolitej. W 
zawodach bierze udział elita jeźdźców 


zagranicznych wraz ż najlepszymi naszemi 
jeźdźcami, *przybyłemi z Rzymu. Kon- 
ursy hippiczne potrwają około 10 dni 


Piłkarze Siły 


rozrzuceni po klubach 
C-klasowych 


Piłkarze Siły, której sekcja footbalowa 
roku 


do różnych klubów C-klasowych. Jeden 
z najlepszych piłkarzy tego klubu Kwaś- 
niewski gra obecnie w Widzewskaej Ma- 
nufakturze, zaś większość zawodników 
pierwszej drużyny wstąpiła do C-klaso= 
wego klubu Gentleman. 
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Zielona 2 


OSTATNIE 3 DNI! 


PRZEJAZD 2 GLÓWNA 1 


Dzieje tych z zaułka, zepchniętych w bagno wielkomiejskie w obrazie p. t. 


Fa l r © ¿g | Głośny bohater dzikiego Zachodu S 
Dom „Pod czerwoną latarnia“ Fred Teona 
Potężny dramat erotyczno-życiowy Ę 

W ROLACH "TA MOSHEIM GUSTAW FRÖHLICH | wraz z swym słynnym srebrnym rumakiem w obrazie Fl 
w „RI niewinnej dziewczyny MERER bagno w roli szlachetnego kochanka p. t „sokół prerji” > 
ELIZA HEIMS " pana bokka * v rl kobicj AARY CARR | 

Nad FARSA. , a, 

UWAGA! Kinotsatry poka wyświetlają jednocześnie, Nadp rogram: FARSA. R 


WARCE 


Pt, + *€ y Ar wP aui pen -i c U + Á y’ DDA zę = yil p” 7 4 + >, „ Wer 
MA EEE ATA EJ K ME YA STP GOA ZO daj NJ PORÓW 2 aa AE nenia E ATARA cy LE CAIRO AEC N ETE h Kaala t + 


NASTĘPNY 
PROGRAM: 


CO KOCHA 
KOBIETKA 


W rolach głównych: 


Od wtorku, dnia 14 maja do poniedziałku, dnia 20 maja 1929 r. 


Arcykunsztowny film w 11 aktach p. t. A 
MIASTO CUDÓW" 


BASZZARAEM W rolach m HARRY LIEDTKE 
Kilińskiego 178. 24 głównych: DOUGLAS FAIRBANKS i LUPE VELEZ 


i MARJA PAUDLER 


R 


Doktór i 


Pe KLINGER 


OSTATNIE 


dni wyprzedaży !!! 


aR Do akt Nr. 820 
ME | 1929 r. 


Ogłoszenie 


Z ostatnich nowości Do akt Nr. 791 


10 procent rabatu Komornik Sądu | * choroby weneryczne, skórne i włosów 

i y Grodzkiego w Lo: Ogłoszenie Loene ANDRZEJA 2, TEL, 33-28 
ije w w Y wW BA j dzi I rewiru Leo- t eczenie lampą kwarcową, analizy krwi 
Kd OB U IE PRZEDAŻO E: j|nard Naborowski, Komornik Przy | i wydzielin. Przyjmuje codzien. od 8—10 
(a: zamieszkały w Ło- | Sądzie  Grodzkim |; 4—8 w w niedziele i świąta od 10—12, 


w Łodzi, Jan Rzy- 


Damskie giemzowe kolorowe H KAEA Rif 


Meskie eleganckie kolor. i czarn. od zł. 25 
121 Piotrkowska REGBWOLD FULDE Piotrkowska 121 


tj dzi, przy ul. Głów- 
nej 17, na nade w Dodal przy ob 


. z P, g 
art. 1030 U. AToM y 67, na 


ł T, dni 
Ei aale 1929. Epi zasadzie art. 1030 


| ge 10-ej rano w |U. P. C. o 


Oddzielna poczekalnia dla pań, 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62). 


Dr. med, 


RÓŻ 


w Z odzi, przy ul. Pu: 1929 pa F E ANER 
z EE 2 w | e WAS: a 10 Bia) w Łodzi, Dzielna 9, tel. 28-98 


dzie się sprzedaż 
przez licytację ru- 
chomości, należą 
cych do firmy „M. 
Rajsfeld”, składają- 
cych się z dwuch 


przy ul. 6-g0 Sier- 
pnia Nr. 19, odbę- 
dzie się sprzedaż 
z przetargu publi- 
cznego ruchomości, 


Choroby skórne weneryczne i mo. 
czopłciowe. 
Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie 


lampą kwarcową. Oddzielna Bęza 


BĘ, HELLER Baczność! 


P oradnia Choroby skórne i wener. Bocian się zbliża 


w niedziele i świętą 9 —2 pp. 
od 11—12 i 2—3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urulogiem 


Gabinet Światło-Leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


29 PORADA 3 zł, 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku tramwajów pabjanickich 
czynną od 10 rano do 7 wiecz. w nie» 
dziele i święta do 2 po poł Wszystkie 
specjalności 1  dentystyka. Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektryczna, 
Roentgen; szczepienia, analizy (moeżu 
kału, krwi, plwocin, wydzielin ito.) Opes 
racje, opatrunki, wizyty na miasto. 


WSPÓLNIKA 


poszukuje z kapitałem około 15 ty- jg 
sięcy zł. celem objęcia Generalnego W 
* przedstawicielstwa na Polskę bez- [8 
konkurencyjnych maszyn. 
dam własne biuro. 
nowie z praktyką handlową. 
Oferty sub. H. S. do redakcji. 


Do akt Nr. 
1929 r. 
Ogłoszenie 

Komornik przy 
Sądzie Grodzkim w 
Łodzi, Jan Rzymow= 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul, Sien- 
kiewicza 67, na ża- 
sadzie art.1030 U.P. 
C. ogłasza, że w 
dniu 29 maja 1929 r. 
od godz, 10 rano 
w Łodżi, przy ulicy 
Zakątnej (Nr. 57, 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu pu» 
blieznego ruchomo- 
Ści, należących do 
lgnacago Fuksa i 
składających się z 


788 


UL FRYMERA 


Piotrkowska 75 
Filja: Piotrkowska 148 


73 
Posia= Fi 
Pożądani Pa- $ 


A || BZZZZEEMAKGZWA 


SĘ 


Do akt Nr. 671 
1929 r. 


Ogłoszenie 


Komornik przy 
Sądzie Grodzkim w 
Łodzi, Jan Rzymaw- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Sien- 
kiewicza 67, na za- 
sadzie art. 1030 U. 
P, Ć: 


E ERASE Do wynajecia 


od zaraz 


pokój z kuchnią 


wprost od gospodarza 


Wiadomość ostatni przystanek 
Julianów, za szpitalem, willa No- 


ogłasza, że 2 
w dniu 29 majaj waka, posesja 6. 10 
1929 r. od godz. 10 A; 
rano w Łodzi, przy GARE CZASWCZ EEG5 ACK KE 


ul. Piotrkowskiej 85 
odbędzie się sprze» 
daż z przetargu pu- 
blicznego rnehomo» 
ci, należących do 
Szlamy Wartskiego 
i składających się 


DOKTÓR 


WOLĘGWYGERE 


sgłelniana 25. Tel. 26-87 


KOMORNIK 


L. Naborowski, | 1929 


Do akt Nr. 676, 
732, 733, 799, 800, 
803, 803, 805 1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego m. Ło 
Łodzi I rewiru, Le- 
onard Naborowski, 
zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Głównej 17 
nazasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw; o- 
ołasza, że w dniu 
23 maja 1929 roku, 
od godz, 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Rzgowskiej Nr, 32, 
odbędzie się sprze- 


daż przez licytację | q 


ruchomości należą- 
cych do Antoniego 
Goszczyńskiego, 
składających się z 
samochodu, ocenio- 
nych na sumę 2000 
złotych. 


Łódź, dnia 29-g0 


Komornik przy 


Łódź, d. 6 maja 
r. Sądzie Grodzkim w 


KOMORNIK | Łodzi, Jan Rzymow- 
ski, zamieszkały w 

J. Rzymowski. Łodzi, przy ul. Sien- 
kiewicza 67, na za- 

Do akt Nr. 740 | sadzie art, 1030 U, 
1929 r. . C. ogłasza, że w 
dniu 24 maja 1929 r. 

Ogloszenie od godz, 10-ej rano 
f w Łodzi, przy ulic 

Komornik przy Gdańskiej Nr. 81, 
Sądzie f Grodz kim odbędzie się sprze- 
w Łodzi, Jan Rzy- daż z przetargu pu- 


mowski, zamieszka- 
ły w Łodzi, prz 

ul. Sienkiewicza 67 
na zasadzie art,1030 
P. U. C, ogłasza, 
że w dniu 28 maja 
1929 r. od godz. 10 
rano w Łodzi, przy 
ul, Zeromskiego 52 
odbędzie się sprze- 


blicznego ruchomoś 
ci, należących do 
Józefa Lwowa i skła- 
dających się z me- 
bli, koni, uprzęży 
i innych rzeczy, o- 
szacowanych na su- 
mę zł. 

Łódź, dn. 15-go 
kwietnia 1929 r. 


aż z przetargu 

poblicakeże rucho- | KOMORNIK 
mości, należących J. Rzymowski. 
do Karola, Ryszarda 

i Rudolfa Prusse 


Ogłoszenia 
drobne 


Kupno 
i sprzedaź 


i składających się 
z pianina, oszaco- 
wanych na sumę 


zł, 1200. 


kd ; - 
Wenerologiczna || ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 cych się. z dwuch |ozpogo ruchomości | dla pań. Dla pań od 3—5 pp. 
Tali Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne czy masz już kich, ocenionych na | chała i Henryka 
Lekarzy Specjalistów godz. 3—5 po poł, w niedz. od 11—2 pp. bieli s l sumę 1076 54 Kuczyńskich 1 skła- Do akt Ny, 1457 Tysiące 
ul, Zawadzka Nr. 1 X $ A ienznę niemowięcą z „ |dających się z pia. | 1928 r. 338 1929 r. 
d s Dla niezamożnych ceny lecznic. 13 : Łódź, dn. 13 majaj S; a ęł wł sat ih „_ |chorych na katar ża 
Czynna od 8 rano do 9 wiecz. OTTON EE, Do nabycia u 1929 r. kk ma sł | Ogłoszenie | żądka, wzdęcia, kur. 


cze, bóle, niestraw= 
ność, brak apetytu, 
ogólne osłabienie, 
odzyskało zdrowie 
używając żiółka sła- 
wnego na cały świat 
Dr. Dietla, profeso. 
ra Uniwersytetu, Ja- 
iellońskiego. Żą: 
falsis bezpłatnej 
broszury pouczająe 
cej. Adres: Liszki. 
Apteka. 88 


Pianina 
fortepiany najtaniej 
pa raty sprzedaje 


Chodkowski, Sien- 
kiewicza, 25. 13 


Biżuterję 
kupuj ł 5 
to plscę. Solidne 
traktowanie. „Pre- 


ciosa* Piotrkowska 
123, w podwórzu. 


KL) . 
Biżuterja 
zegarki na raty, ce= 
ny gotówkowe „Pre 


ciosa“, Piotrkowska 
123, w podwórzu. 


centryługi, oszaco” | z mebli, oszacowa-| Specjalista chorób skórnych  |kwietnią 1929 r. Łódź, dnia 29-go e 
Porada 4 zł, wap ch na sumę|nych na sumę zło- i wenerycznych 30 | KOMORNIK Ró RA e Suknie 
e ry Po zł. 600. tych 600, Elektroterapia, Leczenie lampą kwar- , Nab ki. OM IK s s letnie najmodniej- 
Coradnia dentystyczna i we- Łódź, dnia 6-go Łódź, dn. 8 maja cową, Badanie krwi i wydzielin. ar J; Rzymowski, Pianino sze na dogodnych 
nerologicznąa maja 1929 r. 1929 r. Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2, i 4—8 | ę krzyżowe sprzedam | warunkach, poleca 
dła chor. skrórnych, 3 zł KOMORNIK KOMORNIK w niedziele i święta 9—1 HRR Główna 56, m, 5,| pracownia, Sienkie- 
wenerycznych LAD J. Rzymowski. Dla pań od 4—5 oddzielna poczekalnia. ' 5 ENA ad 1—4. 13 wicza 25, m, 6. 1? 


J. Rzymowski. 
Eim i 
CENY PRENUMERATY: | 


W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 
w Łodzi, ą centrałe gdzieindziej, o 50 proc. drożej od cen miej- 
scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej, Każda nowa 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 łamy) 


ieis u "74080734 Å iz à 
Zamiejscową n n » n 5 A K kście c ? a > Í # p » podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany 
Zagraniczna n z Ai „ B= ie jl 30 7 n ” » ri 4 » cen bez uprzedniego zawiadomienia, Za tęrminowy druk ogłoszeń, 
Odzoszenie do domu =a- , , s n |, a 0.40 Zw gA "Me uj » s” "uot P) komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. rą 

n wyczajną » » » ARÓW Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 


Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr: za wyraz, Najmniejsze 

ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. 30 proc. 

drożej. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 procent drożej. 
Ogłoszenia akcydensowe 30 procent inż 


Odbito w drukarni własnej, Piotrkowska 15. 


za bezpłatne. A 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja 


nie zwraca, ; 


Redaktor odpowiedzialny: Adam Zuczkiewicz 


Prenumeratę można przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiąca 


Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 


1 .…. e . , 
Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi, 


